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Cttu ogłoszeó i * îr i^urary ntmeszczcufc jest na osia;n:c serame.

Hołd Francji £!& Brianda
P ogn ęb  wielką manifestacja narodową

(Telegram własny .Nowego Dziennika'1),

Paryż 8. 3. (B ) Z  powodu śmierci Brianda 
odbyło się wczoraj wieczór pod przewodnic­
twem prezydenta republiki Doumera posiedzę 
iye Rady ministrów, na którem w porozumie­
niu z rodziną zmarłego, postanowiono uczcić 
pamięć wielkiego męża stanu przez urządzenie 
mu pogrzebu narodowego. Uroczystość pogrze 
bowa odLędiie się w sobotę o godz. 14. Docze­
sne szczarki zmarłego przewiezione będą we 
czwa_~lek do ministerstwa spraw zagranicz­
nych, gdiie wystawione będą na wiefok publi 
czmy. W  dniu pogrzebu trumna ze zwłokami 
wystawiona zostanie w ogirdzde ministerstwa 
spraw zagianicznych, gdzie rozpocznie się ce- 
remonja pogrzebowa. Mowę poziegnalną w y ­
głosi premjer Tardieu, poczem trumna ze zwło 
kami zmarłego umieszczona zostanie w  prow i­
zorycznym giobie na cmentarzu w  Pąssy aż 
do chwib przewiezienia jej —  zgodnie z ży­
czeniem zmarłego —  do ma jątku w Gocherelles-

W  domu żałoby przy avcnue Kleber panu­
je niebywały ruch. Przesuwają się przed trum 
ną z doczesnemi szczątkami Brianda olbrzy­
mie rzesze przedstawicieli świata polityczne­
go i wojskowego, wyżsi urzędu'cy, delegacje 
najrozmaitszych związków i stowarzyszeń o- 
raz tłumy ludności. i

Rząd francuski otrzymuje mnóstwo telegra­
mów kondolencyjnych od najwybitniejszych o 
sobistośći całego świata kulturalnego, oraz o- 
ficjalnych władz państwowych.

Kenlslcaeja prez. NośCiChiego
Warszawa 8. 3. PAT. Po otrzymaniu wiado 

mości o śmierci Arystydesa Brianda p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej wystosował następującą 
depeszę; „J. Excelencja Paul Doumer, Prezy­
dent Republiki Francuskiej. Głęboko wzruszo­
ny zgonem Wielkiego Obywatela Francji, A iy  
stydesa Brianda, pragnę wyrazić W aszej Exce 
lencji moje. najszczersze współczucie i przyłą­
czam się wraz z całym narodem polskim do 
żałoby, jaka okryła Francję.

Telggrany ftcndclftncyjns od Króla ang., 
MacBonelóa, Hocuera, Sfimsona i in.
Londyn 8. 3. (L ) Z okazji zgonu Brianda 

król angielski przesiał prezydentowi republiki 
francuskiej telegram kondolencyjny, w którym 
w gorących słowach wyraża swoje ubolewa­
nie z powodu straty wybitnego męża stanu. 
Premjer MacDonald przesłał premjerowi fran 
cuskiemu telegram, w Którym m. in. oświad­
cza: „Najlepsze lata swego życia poświęcił
Briand wzniosłej idei, stworzenia przyjaznego 
pożycia między narodami. Dzieło jego uczyni­
ło jego nazwisku trwalsze od bronzu. Był on 
budowniczym pokuju i jego brak opłakiwany 
będzie nietylko we Francji, lecz przez wszyst 
kich ludzi dobrej woli całego świata".

• m m

Waszyngton 8. 3. (R ) Z powodu śmierci 
Brianda prezydent Hcover wyslał prezydento­
w i Doomerowi telegram kondolencyjny, w któ

rym m in. oświadczył, że zdecydowana i ucz­
ciwa walka, jaką prowadził w imię pokoju u- 
czyniła Brianda drogim narodowi amerykań 
skiernu. N aród amerykański opłakuje stratę 
wielkiego męża stanu narówni z narodem fran 
cuskim. W  telegramie do premjera Tardieu se 
kretarz stanu Stimson oświadcza, że niestru­
dzone wysiłki dla pokoju dzieła Brianda po­
zostaną jako trwała pamiątka dla ludzkości. 
Cały świat współczuje z Francją z powodu tej 
niepowetowanej straty. „Osobiście —  stwier­
dza Stimson —  opłakuję utratę drogiego przy 
jaciela, i dawnego kolegi, dla którego żywię 
podziw i głęboką cześć". Dawny minister spr. 
zagranicznych Kellogg oświadczył, że zgon 
Brianda opłakiwany będzie przez miljony lu­
dzi we wszystkich państwach. Był on wielkim 
mężem sianu i największym mecenasem poko 
ju. Strata jego pozostanie niepowetowana dla 
Francji i całego świata.

• • •

Berlin 8. 3. PAT. Imieniem rządu Rzeszy 
kanclerz Bruning wystosował na ręce premje- 
ra Tardieuv» kondolencje z powodu zgonu 
Brianda.

Uroczystość żałobna 
w parlamencie

Paryż 8. 3. (B) W  parlamencie francuskim 
odbyła się dziś popołudniu manifestacja żałob 
na, ku uczczeniu pamięci Brianda. W  Izbie 
przemawiali prezydent Izby i premjer Tardieu- 
W  Senacie prezydent senatu i minister spra­
wiedliwości. Prezydent Izby Bouisson w peł­
nych wzruszeniach słowach skreślił lcarjerę po 
lityczną Brianda i oświadczył, że śmierć jego 
jest bolesnym ciosem dla parlamentu trancus 
kiego, dla Francji i dla Europy. Premjer Tar­
dieu w  mowie swej zauważył na wstępie, że 
dokładny obraz działalności zmarłego odtwo-

j rzy na pogrzebie w sobotę, dziś pragnie tylko 
| wskazać na lukę, jaką Briand po sobie pozo- 
j stawił. Tardieu nazwał Brianda jednym z naj 

większych parlamentarzystów, jakich zna hik 
storja francuska i oświadczył: „W  dziedzinie 
polityki wewnętrznej czy zagranicznej, jako 
członek czy jako t,zel rządu zawsze kierował’ 
się rozsądkiem i ludzkiem zrozumieniem. Stał 
się dlatego i zostanie na długo przykładem dla 
wszystkich, którzy poświęcili się karjerze po­
litycznej". Prezydent senatu Lebrun poakre 
ślał działalność Brianda w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, wyiażając u zn a je  dla nie­
strudzonej pracy, od której nie wstrzymało go 
żadne rozczarowanie. Minister sprawiedliwoś­
ci Reynaud oświadczył, że Briand był symbcH 
lem, a jego znaczenie zagranicą oznaczało dla 
Francji potęgę.

U e zc ze rie  P r ia r la  w komisji 
spraw za g r. Sejmu

Warszawa 8. 3 Sin. Wczoraj gdy nadeszli 
wiadomość o śmierci <» Briand*, który podpisać 
haktat pizymier^a między Francją a Polską, 
posłowie różnycn ugrupowań podpuszczali, iż 
na posiedzeniu Sejmu zabie"ze głos marszałek 
Sejmu dla ocacaania jego pamięci. Jednakże 
marszałek uważał, że to nie jest pożądane, al­
bowiem zachodziłaby konieczność WsPO' 
minania wszystkich zmarłych i byłoLy k, o - 
Lrazą dla pominiętych w swo&m ^zasie. Wobec 
tego zwołano nr dziś posiedzenie kwnwjd spraw 
zagrar icznych Sejmu, na którem prezes tej law 
misji poseł Radziwiłł, oraz posłowie Gz&pmsfei 
(PPS) i Siroń^ki (KI. Nar.) w  uroczymy spfc- 
sób uczcili pamięć wiellriego męża.

Briano z ir a r t  tta apopleksję 
klan m ózgow ych

Paryż 8. 3. PAT. 0 l  Emn y. który 
gnował do ostatniej chwili Brianda Eby ł w-t 
becny przy tego zgonie, oświadczy? przetritawt 
< elom prasy, że Briand zmarł na redzai apo 
pleksji błon mózgowych bez bćłu. Cńtrpoał o*  
równocześnie na obrzęk płuc i mózgu.

Zs HWjrtom moskiewskim fcryie się 
wielka akcja, działającsna szkodę sowietów

Moskwa. 8. 3- PAT. Sprawa zamachu na 
radcę ambasady niemieckiej w  Moskwie zata­
cza coraz szersze kręgi. GJP.U. wpadło pouobno 
już na ślady organizacji terorystycznej, związa 
nej rzekomo z czynnikami zagranicznymi i dzia- 
łaiacej na ich rozkaz. Przygotow uje się nowy 
wislki proces, który ma być zdemaskowaniem 
przed całym światem tych, co uzbroili 1 posłali 
przestępcę do Rosji, ażeby zamordował dyplo­
matę niemieckiego Tymczasem prasa stara się 
przedstawić zamach jako akt prowokacji, mają 
Cfcj na celu zaostrzenie stosunków politycznych 
pomiędzy ZSRR. a światem zewnętrznym oraz 
pogorszenie sytuacii międzynarodowej Związku 
sowieckiego, jak również pozbawienie Sowie­
tów podstaw1 w walce o pokój. Gazety nie

szczędzą przy tej okazji komptimen.Lów tak Pod 
adresem Niemiec, jak i radcy Twardowskiego. 
Niemcy —  piszą dzienniki — to kraj. z którym 
Sowiety są związane długoletnią polityczną;- e- 
konomiczną i kulturalną przyjaźnią, Twardo­
wski zaś ma być jednym z najzdolniejszych ć y  
■plomatów niemieckich i zwolennikiem pogłębię 
nia istniejących do między obu Paftstwanr sto­
sunków

Berlin 8. 3. PAT. Do Berlina przybył czło­
nek dyrekcji sowieckiego banku pańtswowego 
Arcus. Pobyt jego w Berlinie pozostaje w zwią 
zku ze sprawą określenia waluty, w jakiej ma 
ją być płacone zamówienia sowieckie, poczy 
aiune w niemieckich firmach przemysłowych.
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(Th.) Lbyla — dobra głowa.
Pomyślą: co to za określenie? Toć to charak 

terystyka zbyt ogólnikowa i znowu nie tak bar­
dzo odznaczająca. ,,Dobrych głów“ , powiedzą, 
jest dużo na świecie!

Otóż właśnie, że ich tak dużo niema. Jest 
dużo ludzi, którym się wmawia, a jest jesz­
cze znacznie więcej takich, którzy sobie sami 
wmawiają, że mają dobre głowy. Bliska obser 
wacja zmniejsza ilość istotnie „dobrycn głow" 
narrdzo znacznie- Ale Aristide Briand był istot 
nie dobrą głową.

Przedewszystkiem umiał biegle i z w iel- 
kiem i wnikliwem zrozumieniem czytać nie­
zrozumiałe często i mocno pozacierane runy, 
które się nazywają faktami życiowemu Te fa- 
kta umiał znakomicie przetapiać na jasne i 
błyszczące myśli, a myśli umiał przetwarzać 
na życiowe czyny, które w ten sposób stawały 
się bardziej skoordynowane i lepiej zrozumia­
łe, aniżeli „pierwotna mgławica", jakiej samo 
życie dostarcza. I na zasadzie tych czynów 
dążył do swoich istotnie szlachetnych celów.

Tak to Briand łączył w sobie górny idealizm 
z  mocnym i życiowym realizmem. A  pizytem 
był to umysł o stałej równowadze i nie miał 
w  sobie żadnej zawziętości. Tem właśnie się 
różnif od dwóch innych polityków francuskich, 
którzy w ostatniem ćwierćwieczu ra^em z,nim 
lub przeciw niemu kierowali losami Francji, 
od Clemencau‘a i Poincare‘go- Nie miał on nig 
dy kłów jak Clemenceau i nie pozował na —  
tygrysa. I nie miał też pazurów jak Poincare 
i  nie ubiegał się nigdy o „sławę" nieugiętego i 
nieubłaganego mściciela. Clemenceau całe życie 
przygotowywał się do rewanżu i modlił się o 
wojnę z Niemcami, a kiedy przyszła i warun­
ki tak niezmiernie sprzyjały, on chciał ją pro­
wadzić do samego końca, aż do tego „knok out",

który przeciwnika kładzie na ooie łopatki- 
Chciał pole bitwy przerzucić na drugą stronę 
Renu i tam spustoszenie zrobić, jak w —  Cham 
pague. Wilson do tego nie dopuścił, a Cle­
menceau odszedł —  głodny. Nie nasycił swo- 
yjej zawziętej mściwości. Poincare znowu, cho­
ciaż muże wojny nie pragnął, byłby najchęt­
niej po zwycięskiej wojnie chwycił byka za ro 
gi i  związał tak, ażeby już do skoku i do ude­
rzenia nigdy zdolności nie odzyskał. Briand na 
fom&st wojny nie pragnął, a skoro wybuchła, 
prowadził ją mądrze aż do zwycięstwa, a po 
zwycięstwie, wyciągnął po rycersku rękę do 
przeciwnika. Clemenceau chciał zniszczyć wro 
ga, Poincare chciał go związać, a Briand pra­
gnął się z nim rzetelnie pogodzić.

Tak się rozeszły drogi tych trzech mężów 
„opatrznościowych‘ ‘ , którzy się, naturalnie, nie 
bardzo kochali- A  jeśli wolno zdradzić publicz 
ną tajemnicę, to nawet trzeba prawdę powie­
dzieć, że się serdecznie nawzajem nienawidzi­
li, I stało się, że Clemenceau odszedł zagnie­
wany w  kąt, Poincare krzyżował tu i ówdzie 
plany, uderzając czasami dość silnie we wro­
ga, przyczem nieuniknionem było, że siebie sa 
mego do krwi poranił. Jedyny Briand prowa­
dzał swoją Unję prosto i konsekwentnie, a był­
by  doprowadził do znakomitych rezultatów, 
gdyby się nie był załamał —  partner niemiecki.

Briand zrobił z małego, zacisznego Locarna 
(jakby jedną z duchowych stolic świata, Kto 
wie, czy nie byłoby się ostatecznie doszło do 
rezultatów pełnych i pewnych i stałych, gdy­
by Stresemann nie był tak tragicznie przed- j 
wcześnie umarł, lub gdyby był zostawił po so 
bie, do tej tak delikatnej spuścizny jaką był 
„duch locameński" odpowiednich spadkobier­
ców. Pozostał tylko jeden partner, Briand, a 
taka pieśń, jak Locarno, nie może być śpiewa 
na jako solo, ona działać może dopiero, gdy 
śpiewana jest w duecie...

Niema powodu do ukrywania całej .prawdy — 
Briand w  ostatnich dwu latach stracił niepo­
dzielne panowanie, ten całkowity rzad dusz, 
jaki dzierżył w pierwszych latach iocarneń- 
skich. wtedy, kiedy z Berlina odezwało się ży- 
%. echc na wszystko, co do ustalenia Pokoju

zgody dążyło- Skoro tam się po śmierci Stresc 
manna zrobiło dosyć głucho, a potem jeszcze 
gorzej, bo — Po hitlerowsko hałaśliwie, to i nad 
Sekwaną duch antylocarneński jął podnosić 
głowę i panować. Teraz znowu kiepsko jest na 
świecie, a trzeba olbrzymiej dozy optymizmu, 
by jeszcze wierzyć w  to., że są ludzie wpływo­
wi, którzy uczciwie pracują nad ustaleniem po­
koju na ziemi. Świadczy o wykolejeniu ducha 
locameńskiego, a bodaj, że już o jego całkowi- 
tem bankructwie choćby to, że o rozbrojeniu 
mówi się w  Genewie nie ja ko o problemie naj­
wyższej ludzkiej etyki, tylko jako o zagadnie­
niu zaledwie — ekonomDciznem. Rządy są bied­
ne, Indy są wyczerpane, 2e  źródeł podatkowych 
wyziera już samo — dno. W ięc trzeba nareszcie

Facsimilf podpisu Brianda

myśli nie będzie zapomniany.
Niewątpliwie — szereg pokoleń będzie wspo 

minął ze czcią nazwisko Biranda jako jednego 
z  rzadkich ludzi, którzy w  czasie, kiedy tylko 
pusty, bezmyślny hałas tworzy popularność #' 
tylko radykalizm cechuje „bohaterów", maje£! 
odwagę szukać zgody i tworzyć pokój. Briand!. 
bowiem istotnie miłował pokój. Linja pacyfiz­
mu ciągnie się u niego od pierwszych począt­
ków jego publicznej działalności aż do osta­
tniej chwili. Kiedy jeszcze był generalnym S e ­
kretarzem partji socjalistycznej, propagował 
myśi o powszechnym strajku dla zapobieżenia 
wojnie. Tę myśl widocznie wraz z całym Pro­
gramem socjalistycznym z  czasem porzucił, ale.

Kilka obrazków z tycia zmarłego meia stanu

Na górze na lewo: Briand podczas pobytu w Uene wie, obok: Briand w towarzystwie Mac Donalda i 
Stresetnanna, na dole na lewo: Briand przewodniczy posiedzeniu Rady Ligi Narodów, poświęconemu 

konfliktowi na Dalekim Wschodzie, na pra wo: wypoczynek nad jeziorem genewskiem.

zrobić — „z potrzeby cnotę". I tak się zbiera 
konferencja rozbrojeniowa w  Genewie i wygła­
sza się mowy, z których się formalnie leje 
święty olej, a faktyczna treść jest: Zgódźmy 
się, skoro jesteśmy wszyscy żebracy, na 
zmniejszenie budżetów, ale wszyscy razem, aże 
by się jeden nie musiał bać drugiego. Taki 
marny obrót wzięła wielka myśl, wyrosła * z 
ducha Locarna- Oczywista nie z  winy Brianda. 
który marzył z  pewnością o wielkiem zbawie­
niu, jakie leży w  ustabilizowaniu pokoju 
świata.

Czy to znaczy, że sam duch Locarna już do­
szczętni© zmarniał? Chyba nie. Do niego będzie 
się musiało często, nawet ciągle wracać, bo 
stał się jednym z fundamentów, na których 
gmach ludzkości się wybuduje.

A tern samem należy stwierdzić, że i sam 
twórca tego „ducha", sam autor tej wysokiej

zasadniczej idei. że wojna jest największem 
złem, pozostał wierny do końca życia. Los 
chciał, że musiał on być szefem rządu, kiedy 
jego ojczyzna była uwikłana w  najcięższej woj­
nie, jaką kiedykolwiek prowadziła. A on wojnę 
prowadził bez wahania. Ale nie chciał jej prze­
dłużyć, przedewszystkiem nie chciał prze­
dłużyć jej — ducha-

Śmierć Brianda jest olbrzymią stratą dla 
całej ludzkości. Odeszła wybitna osobistość o 
olbrzymich walorach, jednostka piękna, potrze 
bna i pożyteczna.

Briand chyba —  „nie cały umarł", najlepsza 
część jego ducha przeżyje wieki i będzie skute 
czni« działać- Kto w ie? Może właśnie śmierć 
iego rozbudzi w  sumieniu łudzkiem to, co on 
najlepszego i najtrwalszego stworzył — Ducha 
Locarna...

Nam. Piłsudski do Egiptu
Alcksandrja 8. 3- PAT. Od samego rana o- 

czekiwano tu przyjazdu marszałka Piłsudski! 
go. Z powodu niepogody nastąpiło opóźnienie. 
Statek „Romania" zawinął do portu dopiero o 
g, 15-tej Na spotkanie marszałka wyjechał z 
Kairu w zastępstwie chorego posła Dzieduszyc 
kiego, sekretarz poselstwa Maliński. ..Roma­
nia" przybiła do molo knńewskiego. gdzie po­
witał Marszałka, wysiadającego w towarzyst­
wie kpt Lepeckiego i drn WovcZvński go gu­
bernator Aleksandrji, brat królewski, przedsta

wiciele władz egipskich. Wzdłuż molo ustawi 
ły się oddziały gwardji honorowej egipskiej i 
angielskiej- Marszałek przeszedł ze swem oto­
czeniem do wagonu salonowego. Pociąg mar­
szałka wyjechał o g. 19 do Kairu. Marszałek 
wygląda czerstwo i zniósł podróż doskonale.

— W  SPRAWOZDANIU Z ZAW ODÓW  NAR­
CIARSKICH W  KRAKOWIE, zamieszczeniem one- 
sdai. djablik drukarski zmieni! nazwisko Janki 
Btelerówny (Ma.kkabi) na „Rlederflwna".
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Dziś, środa S Łm s t o r a  \>i kinie „ S z t u k a "
Najpotężn:ejs7.y , najsłynniejszy film doby obecnej! 
Mistrzowska epopeja pór alpejskich o przecudnem 

tle i emocjonującej treści!

O ć r y  i n  p l c m l i i i i s c l i

Gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie i bohaterskie przeżycia pośród niebotycznych skał!
Nadludzka walka z przyrodą w  królestwie wiecznych śniegów! Karkołomne ewolucje
narciarskie, zapierające dech w,piersiach! W alki bohaterskie wśród niedostępnych szczytów’

w  Dolomitach wojsk austrjackich i włoskich!
W g}ówne! roli ~  słynny artysta, znakomity narciarz, g  ^  1 1 8 C  T P C M U C P  - - - -  niezapomniany „Syn białych gór“. „Monte Santo" h V  V 1! ®  1  K f a N l i E K

C!o jest lilra, na Udry utkaliście: — film brawury, rozmachu, sportu, lężyzny — pełen szerokiego oddechu ałuńca, przyrody i niedosiężnego nrokr gór!

Dookoła pogłosek o zmianie rządu
Warszawa. 8. b (Sin) Ju^ wczoraj podaliśmy 

pogłoski o rekonstrukcji rządu. Pogłoski te opie 
rają się jedynie na wiadomosctach, krążących 
.w kuluarach Sejmu- Konkretnych danych o 
zmianach w  rządzie nikt nie posiada, prócz czyn 
nika decydującego i Prezydenta Rzeczypospo­
litej, Wedle kolportowanych dziś pogłosek, 
ipremjerem miałby zostać p- Pieracki. wicepre 
nvjerem p. Matuszewski, ministrem skarbu miał 
by zostać ktoś z Lewiatana. Na stanowisko mi 
mistra przemysłu i handlu miałby powtórnie 
zostać powołany inż. Kwiatkowski, ministrem 
sprawiedliwości miałby zostać min- Jan Piłsud 
ski; obecny minister sprawiedliwości opowia 
dał podobno swoim najbliższym, że czuje się 
zmęczony i mirtio zaszczytnego tytułu ministra, 
wolałby zostać zwykłym rejentem. Stanowisko 
ministra robót publicznych jest już odawna za­
chwiane wraz z całem ministerstwem- które 
ma ulec likwidacji. Mówią również o likwidacji 
min. refdrrń rolnych tembardziej, że budżet te 
go ministerstwa został zlikwidowany i zawie­
ra edynie pozycje na opłacanie urzędników

Ustawiczne fermenty w klubie RB.
Warszawa' 8. 3. Sin. Prasa opozycyjna podaje 
szereg pogłosek o nastrojach w łonie klubu BB 
traktując wewnętrzne tarcia jako zapowiedź

(Telefonem od naszego korespondenta)

rozłamu. Z powodu wzrastającego kryzysu od 
bywają się nieustanne dość ostre dyskusję mię 
dzy różnemi odłamami na terenie klubu BB. 
Szczególnie wyraża swe niezadowolenie grupa 
pracy, widząc w ostatnich projektach klubu B. 
B. zwycięstwo grupy Lewiatana. Jednak mi­
mo tych tarć panuje w obozie tym karność człon 
kowie BB. w razie rozłamu nie mają bowiem 
dokąd pójść, co najsilniej cementuje obecną 
większość sejmową.

BB. w a t u c i e  i rząd  ignorują 
opozycją

W a rstw a . 8- 3. (Sin) Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji oświaty i kultury Senatu toczyła 
się dyskusja nad ustawą o ustroju szkolnictwa. 
W  imieniu'BBj sen. Ehrenkreuz złożył oświad­
czenia. że wplśec tego, że na komisji stronni­
ctwa opozycyjne me obejmują meritum spra­
wy, aie poruszają jedynie zagadnienia polity­
czne. przedstawiciele BB nie zabiorą głosu w 
dyskusji i proponują przejście do dyskusji 
szczegółowej'. Min. Pieracki złożył oświadcze­
nie. iż z powódu tego, że opozycja zachowała 
się niewłaściwie, gdy’ mówiono o pracach rzą­
du, nie uważa za możliwe zabrać głos.

C.Z.G.
Sosnowiec. 8. 3. (K) Sytuacja strajkowa uległa 

znacznej komplikacji. W  dniu dzisiejszym we  
Wszystkich kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego 
cdsbyły się masówki C Z G . w  celu przekonania 
się o, nastrojach, panujących wśród górników. 
W  większości kopani masówki miały charakter 
bardzo burzliwy. Górnicy nie dopuścili do gło­
su delegatów, którzy wypowiedzieli się za li­
kwidacją strajku. W  niektórych kopalniach, 
jak Czeladź i Klimontów uchwalono nawet przy 
stąpić do czarnego strajku. Dziś popołudniu od 
była się konferencja C.Z.G., na której po wysłu 
ehaniu sprawozdań z odbytycn wieców postano 
wiono strajk dalei w całej rozciągłości konty­
nuować (Tek na str. 11 z daty 7 bm. zawiera 
Zapowiedź wieców C.Z-G. — Red-).

(Telefonem od nasz®go koresuondeiua)

Znowu krwawe zajścia 
na G. Śląsku

Katowice, 8- 3. (K) Dziś doszło w  Ożegowie 
do poważnych zaburzeń z powodu niewypłace 
nia na czas zasiłków. W  godzinach południo­
wych tłum, składający się z około 1.000 osób, 
chciał urządzić demonstrację przed gmachem 
urzędu gminnego w  Ożegowie. Przybyły od­
dział policji tłum zaatakował cegłami, kamie­
niami i sztachetami. Komisarz Scbop został cięż 
ko ranny, zaś 3 posterunkowi lekko. Komendant 
policji w  Ożegowie otrzymał kłótą ranę w  ple­
cy. Gdy kilku bezrobotnych chciało rozbroić 
policjanta, ten wystrzelił z rewolweru, raniąc 
ciężko niejakiego Dachowskiego. W  godzinach 
wieczornych zapanował spokój.

.JAKA EĘDZIE POGODA?
Warszawa. 8 3. (Sin) Prawdopodobny prze­

bieg pogody na środę 9 bm-: W yżyna Małopol 
ska. Slask. Podhale. Tatry i Małopolska Wscho 
dnia Nocą i rankiem pochmurno ' opady, potem 
deszcz ze śniegiem., w ciągu dnia pogoda zmień 
na. Silne ocieplenie, temperatura od plus 4 do 
6 stopni. Napierw gwałtowne, potem umiarko 
wane wiatry’ zachodnie.

Umysłowe choiy zomordcui?ł b Jcp, łonu 
iZ s łu ią cp , moczem p  pełnił seimbdJsłuiD

Sztokholm. 8- 3- (R) Wczoraj wieczór został 
tu zamordowany sędzia v. Sydow. b. dyrektor
związku przemysłowców szwedzkich oraz dv.ie 
Jego służące- Jak stwierdzono, morderstwa do­
konał syn sędziego student prawa- mieszkają­
c y  w Up-sali. który bezpośrednia do Powrocie 
do domie zastrzelił również swoią żonę, a wre 
szcie popełnił .samobójstwo- Czynu tego doko 
nał prawdopodobnie w przystępie zam rocze­
nia umysłowego. •

Berlin 8. 3, (Scb) Bank Rzeszy obniża z dn 
jutrzejszym stopę dyskontową z 7 na 6 proc. 
stppę lombardowy z 8 na 7 procent.

Kosztowna wolna
Moskwa 8. 3. PAT Jal< podaje prasa, akcja 

wojenna i okupacyjna w Szanghaju kosztuje 
Japonję około 15 miljonów jen miesięcznie. 
Rząd japoński wystąpić miał do parlamentu o 
przyznanie na cele wojskowe dodatkowych kre 
dytów w sumie 150 miljonów jen. Kwota ta 
ma być uzyskana ze sprzedaży obligacyj spe­
cjalnej pożyczki wewnętrznej.

Kradzież egzotycznego płaszcza 
wartości 3 do 5 milionów marek!

(Telefonem od naszego korespondenta)
Berlin 8) 3. (Sch) Z instytutu etnograficzne­

go przy uniwersytecie w Gentyndze skradzio­
no ubiegłej nocy płaszcz królewski, cały utka 
ny z drogocennych piór ptasich i z tego same 
go materjału sporządzony kołpak, pochodzące 
z wysp Hawajskich. Przedmioty te sporządzo­
ne były z włókien, w które wplecione były 
pióra rzadkich ptaków Kołnierz płaszcza i kol 
pak sporządzone były z piór żółtych i czerwo 
nych Stroję te należały ongiś do rodzin kró- 

i lewskieb na Hawai, wykonane zostatv przez 
i już dziś nieistniejący szczep tubylczy i jako

D O R O C Z N Y  D A N C IH II
Związku „Przyszłość -- Heatid“ 

w reprez. salach Żyd. Domu Ak.
stanowi tradycyjne re n d e z  v o u s  elity towarzyskiej 
Krakowa. — Osoby, które przez przeoczenie zaproszeń 
nie otrzymały, zechcą łask. zgłosić się po odbiór tychże 
w Sekretariacie Związku przy ulicy Zielonej 7 między 

godziną 7 -9  wieczór. 305g

Dziś pogrzeb ks. biskupa 
Bandurskiego

Wilno. 8. 3. PAT. Eksportaęja zwłok ś-p- ks, 
biskupa Bandurskiego nastąpi we środę, nie o 
gody,. 17-ej, jak było pierwotnie postanowione^ 
lecz o godz. 18-45 z pałacu reprezentacyjnego 
do bazyliki katedralnej. Wyznaczenie terminu 
eksportacji na późniejszą godzinę okazało się 
konieczne ze względu na zapowiedziane przy­
bycie w tym dniu pociągiem warszawskim dole- 
gacyj z  odleglejszych dzielnic Rzplitej.

Wilno. 8. 3. PA T  Według otrzymanych przez 
władze wojskowe dyspozycyj, pogrzeb ks. bi­
skupa Bandurskiego odbędzie się z ceremonia­
łami wojskowego pogrzebu generalskiego- Ho­
nory wojskowe odda zmarłemu batalion piecho 
ty, szwadron kawaierji i oddział artylerii. Przy 
być mają delegacje wojskowe z  całej Polski-

itow a w yborcza Bruninga
Essen 8. 3. PAT. Kanclerz Bruning wgłosił 

wczoraj przemówienie wyborcze, w którem 
przedstawiając obecną sytuację w Niemczech, 
wystąpił ostro przeciw działalności nacjona­
listów i zapewnił, że dołoży wszelkich starań, 
aby po wyborze Hindenburga naród niemiec­
ki wstąpił na drogę spokojnego rozwoju

Walki uliczne w Dusseldorfie
Berfim 8. 3. PAT. Wczoraj popołudniu do­

szło w Dusseldorfie do poważnych starć uli­
cznych między hitlerowcami a komunistami, 
przyczem obie strony rozpoczęły regularną 
strzelaninę. 1 komunista został zabity, inny cię 
żko ranny. Szereg osób odniosło lżejsze ohra- 
żenią. Policja aresztowała licznych uczestni­
ków starcia. W  godzinach wieczornych bójki 
powtórzyły się. Są liczni ranni.

Żydzi niemieccy w obawie 
przed ekscesami

Berlin. 8. 3. ŻAT. W  powodzi sw’ych Plakatów, 
hitlerowcy unikają przeważni® agresywnych 
wystąpień przeciwko Żydom- Zaniepokojenie 
wśród Żydów niemieckich jest jednak wielkie, 
albowiem w  ustnej propagandzie hitlerowcy 
jeszcze bardziej zaostrzyli swe wystąpienia an 
tyżydowskie. Do Berlina nadchodzą wiadomo­
ści, że z małych miasteczek Uczni Żydzi ratują 
się ucieczką w obawie przed poważnemi anty­
żydowskiemu rozruchami w  okresie wybor­
czym.

Wiec protestacyjny 
przeciwko antysemityzmowi

Paryż (ŻAT). Odbył się ta olbrzymi wiec piw 
testacyjny przeciwko antysemityzmowi w  Ru­
munii, Niemczech i innych krajach. Na wiec przy 
było około 5-000 osób. W iecowi przewodniczył 
prezes ligi dla walki z antysemityzmem p. Ber­
nard Lekache. Przemówienia wygłosili Ludwik 
Lewiscn z Nowego Jorku, pos. Chafrain, paśtór 
Ezocfciel i inni- W  końcu uchwalono ostra re-zo- 
tucję protestacyjną przeciwko wypadkom w So 
roca. oraz hecy antysemickiej w Niemczech. Au­
strii i na Węgrzech-________________ _____________

zabytek posiadały wartość, którą oceniają 
3 do 5 miljonów marek.



Odpowiedzi Egzekutywy sjonislycznej 
na pytania dziennikarzy

S,r *• „NOW Y DZIENNIK** czwartek 10. III. 1932. Nr, 70

LINOLEUM, CERATY. DYW ANY
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10.

TL PMift
Polska, a federacja 

naddunaiska
Wyścig, uprawiany przez wszystkie państwa 

w kierunku zamykania swych granic przed 
przywozem z zagranicy, doprowadził już do 
takiego stanu, że absurdalność i niemożność 
utrzymania go na dłuższą metę staje się z każ 
dyni dniem coraz powszechniej widoczną. 
Zamy kając s\ye granice przed obcym towa­
rem, chcą jednak równocześnie wszystkie pań 
stwa pozbywać zagranicą nadwyżki swej pro 
dukeji. Tymczasem jest rzeczą oczywistą, że 
ktoś musi importować, by możliwy był eks­
port! Po decyzji Anglji porzucenia wolnego 
handlu i pójścia za przykładem innych 
państwa uprawiających protekcjonizm celny, 
stało się ja snem, że o ile w krótkim czasie nie 
nastąpi poprawa światowej sytuacji gospodar­
czej, to jedynem wyjściem z obecnego chaosu 
może być jedynie utworzenie bloków gospo­
darczych, obejmujących kilka państw wzaje­
mnie uzupełniających się gospodarczo, które- 
Dy zatem mogły w obrębie bloku ulokować 
znaczniejszą część swych nadwyżek eksporto­
wych.

W  najgorszej sytuacji znajdują się oczywi­
ście państwa małe oraz jednostronnie gospo­
darczo rozwinięte, które nie są w stanie obyć 
sdę bez eksportu i importu. Do państw tych 
należy w  pierwszym rzędzie Austrja a w nie­
wiele lepszej sytuacji znajdują się inne pań­
stwa naddunajskie jak Węgrć, Czechosłowa­
cja, Jugosławja, Rumunja. Jako pierwszy ob- 
jekt takiego bloku gospodarczego narzuca się 
zatem federacja państw naddunajskich- Pró­
bą rozwiązania tego problemu był wyłoniony 
równo przed rokiem plan unji celnej austro- 
niemieckiej, ao której miałyby się dołączyć 
inne państwa naddunajskie. Z powodu sprze­
ciwu Francji projekt ten upadł, od tego czasu 
[jednak sytuacja gospodarcza tych państw tak 
dalece się zaostrzyła, a zamykanie granic przy 
brało tak drastyczne formy, że obecnie już sa­
ma Francja wystąpiła z projektem złączenia 
trzech państw naddunajskich tj. Austrji, Cze­
chosłowacji i Węgier układami cełnemi, przy 
Znającemi korzystniejsze warunki celne, niż 
pozostałym państwom, przyczem w dalszej 15- 
nji przewidziane jest przystąpienie Jugosławji 
!i Rumrmji. Nie ulega wątpliwości, że na tej 
drodze powstałby nad Dunajem rozleglejszy ob 
szar gospodarczy, ułatwiający zainteresowa­
nym państwom pozbycie nadwyżek eksporto­
wych. Z  drugiej jednak strony zrozumiałem
[jest, projekt ten napotyka w  samych tych
państwach ńa sprzeciwy bo np. rolnictwo au- 
strjackie obawia się rudny wskutek konkuren 
4ji pszenicy węgierskiej. Pozatem utworzenie 
takiej federacji wymaga -również zgody trze­
cich państw, których interesy handlowe mogą 
być narażone na szkodę. Tardieu powołał się 
wprawdzie na zgodę Anglji i Włoch na utwo­
rzenie tej federacji, jednakże i w tym kierun­
ku istnieją jeszcze poważne wątpliwości Dal­
sze przeszkody wyniknąć muszą ze strony Nie 
miec jako najsilniejszego gospodarczo pań­
stwa środkowej Europy, prowadzącego znacz­
ny rozmiarami handel z państwami naddunaj 
skieroi i najpoważniejszego odbiorcy i cli pro­
duktów rolniczych. Według ostatnich wiado­
mość: zaprosiła wprawdzie Francja ’ Niemcy 
do udziału w akcji utworzenia federacji nad- 
dunajskiej, jednakże znalezienie odpowiednich 
form tej współpracy będzie niewątpliwie, o- 
czywiście głównie ze względów politycznych, 
rzeczą nader trudną.

Nie trzeba podkreślać, że problemem tym 
jest Polska w ogromnym stopniu zaintereso­
wana głównie ze względu na swoi wywóz 
produktów hodowlanych i węgla. Włączenie 
Polski do tej federacji bez równoczesnego u- 
działu innych większych państw, jak Niemiec 
i Włoch, jest nie do pomyślenia. O ile zatem 
federacja w tak szerokich rozmiarach nie doj­
dzie do skutku, to celem, do którego Polska mu

W  uzupebiieniu wiadomości o konferencji 
prasowej Egzekutywy sjonistycznej w Londy­
nie zamieszczamy poniżej kilka wyimków z 
dyskusji, Jaka rozwinęła miedze 'zionka­
mi Egzekutywy a obecnymi na konferencji 
dziennikarzami.

Jeden z dziennikarzy p. Abrahams zapytuje: 
Czy można opierać się na zapewnieniach Urzę 
du Kolonjalncgo, że niema żadnej wiadomo­
ści o rokowaniach w sprawie konferencji „o- 
krągłego stołu“? Czy zapewnienia te dane by­
ły na piśmie czy ustnie?

Prof. Brodetzlcy odpowiada: Zapewnienia
dane nam były trzykrotnie a ostatni raz w o- 
becncści p, Neumanna w dniu dzisiejszym. Za 
pytaliśmy, czy wolno nam ogłosić te zapew­
nienia i otrzymaliśmy pozwolenie. Dlaiego nie 
sądzę, jakoby istniało tu miejsce dla jakiej- 
k- v ;:p !:w o4ci .?

Red. Poniański zapytuje: Jakie stanowisko 
zajmuje Egzekutywa w sprawie Rady Ustawo 
dawczej w Pa'c; tyr.ie?

Prof Brodetzky: Sprawa Rady Ustawcdaw 
czej dla Palestyny nie jest, zdaniem m jem 
lak dalece aktualno jak to niektó"/y przypu 
szczają. Doniesienie prasy arabskiej o blisko­
ści wyborów do lei Rady, które mają się od 
być jeszcze w Toku bieżącym, uważam nara- 
zie za fantazję. Atoli jeśli ta sprawa stanie się 
aktualną, Egzekutywa ma jasne stanowisko, 

■ opierające s 'f na znanym liście Weizmanna. 
j Istota jego brzmi: Rada Ustawodawcza dla

Palestyny może powstać tylko w wyniku ugo 
dy żydowsko-arabskiej.

Red. Abrahams: Czy były już trudności
przy zakupywaniu gruntów i na jakiej zasa­
dzie zażądano od Funduszu Narodowego, by

oddal cześć z ziemi Hawarit w dzierżawę Arai 
bom.

Prof. Brodetzky7: W  bieżącym roku nie na* 
bywaliśmy wogóle większych kompleksów, 
gruntów, ale przy nabywaniu gruntów ni# 
napotykaliśmy na dtadne trudności. JNarazk, 
niema przepisów ograniczających nabywanie 
ziemi i wszystko odbywa się wedle darwnych 
przepisów. Ustawa, która miała być ogłoszo­
na za czasów Passfielda, zosłaia odroczona n# 
czas nieograniczony. W  przyszłości będzie t« 
jeden z przedmiotów rokowań. Co się tyczy 
ziemi w HawaTit, to kierownictwo Fundoszt^ 
Narodowego było proszone przez rząd pale­
styński o wydzierżawienie części tej ziemi ce­
lem zatrudnienia na niej fellahów, Ktć.ycC, 
rząd zobowiązał się osiedlić, a nie przygoto­
wał dla nich miejsca na osiedleni>e. ŻydowskJ 
Fundusz Narodowy zgodził się na to i układ 
z rządem obowiązuje 13 miesięcy.

Red. Abrahams: Czy układ nastąpił po<j
wpływem przymusu, czy w  wyniku dobrej 
Woli?

Na to pytanie nie dano z ramienia Egzeku * 
tywy odpowiedzi

Po referacie B. Lockera zapytał p. Abra­
hams: Czy słuszne są pogłoski, że okólnik W 
sprawie rewizjonistów został wydany bez zgO 
dy i bez wiedzy członków Egzekutywy p, 
Farbsteina i Neumanna?

Locker: Mogę wyjawić jeszcze jedną tajem­
nicę, że są i były rozmaite uchwały Egzeku­
tywy, które powzięto nie jednogłośnie,' lecą 
większością głosów. W  tej zaś sprawie mogą 
powiedzieć, że nie nastąpi1 żaden protest prze 
ciwko temu okólnikowi ze strony któregokol­
wiek członka Egzekutywy.

a i
D7IFSI PO L IT Y C Z N Y

Czy rozlali w Bundzie?
Przed dwoma laty w ży ła  się w  łonie Bundu 

w  Polsce dyskusja na temat przystąpienia do 
drugiej Międzynarodówki. Znaczny odłam Bun­
du, usposobiony radykalnie, z J Chimirnerem 
(Leszczyński) na czele, przeciwstawiała się 
wstąpieniu do drugiej Międzynarodówki, doma­
gając się odrębnego stanowiska Bundu. Opozy­
cja pozostała wówczas w mniejszości i Bund 
formalnie wstąpił do drugiej Międzynarodówki. 
Dnia 13 lutego b- r. odbyto się atoli plenarne 
posiedzenie Centralnego Komitetu Bjumdu w Pol 
sce. Podobno przebieg tego posiedzenia był bar­
dzo burzliwy, a opozycja, z Leszczyńskim na 
czele, surowo krytykowała oficjalńe kierowni­
ctwo partyjne, wskazując na pożałowania god­
ny stan organizacji- Jeden z mówców opozy­
cyjnych zarzucił większości że dzięki jej takty­
ce stale zmniejsza się liczba członków partii 
Większość wysunęła atoli żądanie- by opozycja 
przerwała wydawnictwo swojego organu .,Ge- 
gen Stroni". Rezolucja w tej sprawie została 
przyjęta z dodatkiem, że ukazywanie się tego 
organu jest szkodliwe dla życia partyjnego. O- 
pozycja walczyła przeciwko tej rezolucji i za­
groziła secesja, atoli wkońcu zadowoliła się o- 
świadczeniem, że nie bacząc na uchwałę więk­
szości- będzie kontynuowała wydawnictwo swe 
go organu- W  najbliższym czasie mą odbyć się 
zjazd opozycji, na któiym ma zapaść' decyzja 
co do ewentualnego wystąpienia z 'Bundu i utwo 
rżenia nowej partji lub też pozostania w  ramach 
organizacyjnych Bundu.

s' zdążać, jest uzyskanie wzarrhan za zgodę 
Polski na zawarcie takich traktatów preferen­
cyjnych zapewnienia możności ulokowania na 
obszarze federacji conajmniej dotychczasowe­
go kontyngentu głównych towarów eksporto­
wanych obecnie przez Polskę do tych krajów. 
Polityka zmierzająca do tego cela wydaje się 
jedynie właściwą, gdyż — jak ^sjuMnieliśmy 
wyżej —  tworzenie tego rodzaju bloków gos­
podarczych jest obecnie jedynem możliwem 
antidotum przeciw katastrofalnym skutkom 
światowego szału protekcjonistycznego. D. B.S

B ł. p .

Z  M A N D L Ó W

EUGENJA ffOKIM W .
żona adwokata

zmarła po długich a ciężk'ch cierpieniach 
w 49 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dziś we środę dnia 9 
b m. o godz 4 popoł. z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu żydowsain. w Nowym  
targu , o czem zawiadamiają w ciężkim 
■*mui ku pozostali

Mąż, dzieci, zięć i rodzina.

KOMUNIKATY
— „HATCHUA", Podgórze (Pt! Zgody 3). Dziś, 

wo środę, o godz. 7.45 wieczór posiedzenie komitetu 
imprezowego i komitetu agitacyjnego. O godz. 8,15 
seminarium histerii sjonizmu. prowadzi kol. Kohan-e.

— OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ ŻYDOWSKA „JE- 
IIUDA" dziś we środę, o godzinie 5.30 uroczyste o- 
twarcie, czytelni.

—  KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH  
(rynek gł. A— B. 1. 39) środa, P bn: Marła PaiLka- 
niowska: Arnold Bennett (w  jęz. ang.); czwartek,- 
10 hm. dyr. girnn. Dr. Jan Magiera: Epika jugo­
słowiańska w świetle najnowszych badan; piątek, 
fi bm. prof. U. J. Ignacy Chrzanowski: Optymizm
i pesymizm w literaturze polskiej; sobota, 12 bm. 
Dr. Bolesław Skarżyński: Napoje alkoholowe j mży w 
ki kofein o we w naszym jadłospisie: niedziela, 13 bm 
asyst. U. J. Dr. Bronisława Rosenthalowa: Goethe 
a kobiety. Pocz. o godz. 7 wiecz.

—  „Z PODROŻY PO ALGIERZr* Staraniem Pol. 
Tow. Geograficznego wygłos; odczyt Prof. Dr. Jan 
Bystroń dziś. we środę, o godz. 6-tei w sali Insłyto 
tu Geograficznego ul Grodzka 64.

— VIII. POGADANKA PEDAGOGICZNA WE  
„WIZIE", Zjednoczeniu Kobiet Żydowskich, ul. Flo 
rjańska 28. I. p. dziś. we środę.’ o godz. 6.30 wiecz. 
„Praca domowa i lektura dzieoi i młodizleży" (Pirof. 
M. Friedlander).

— WIFLICZKA. Dziś. we środę przyjadzie tow 
Chajtman. generalny sekretarz Centrali Ezry Chał 
w sprawach organizacyjnych.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Kto jest zwolniony od podatku od lokali?

W  z\\ iązku z naszym poprzednim artykułom 
ba terna i: podatku od lokali otrzymaliśmy sze­
reg zapytań w  kwestji, jakim osobom przysłu- 
guj©.zwolnienie od tego podatku i na jakiej pod 
stawie prawnej zwolnienia te się opierają, gdyż 
niektóre Magistraty prowincjonalne odmawiają 
przyznawania tych zwolnień.

Otóż wyjaśniamy, że po myśli art. 3 ustawy 
o pouatKu od lokali z dnia 2 sierpnia 1926. Dz- 
jN- R- P- Nr. 94, poz 550 z  1926 r. nie podlegają 
podatkowi między innemi:

1) lokale, czasowo niezamieszkane lub nieu- 
rZytkowane na cele przemysłowe, handlowe i 
jt. p.
' 2) Mieszkania, liczące najwyżej trzy izby 
'(przyczem kuchnię uważa się również za izbę). 
;o  ile nie matą sublokatorów. (Nowela z  17 gru- 
jdnia 1931 poz. 879 Dz. U. R. P. wprowadziła od 
(nośnie do tego postanowienia tę stylizację, gdy 
'w pierwotnym tekście ustawy była mowa o mie 
szkaniach „jedno i dwu Pokojowych").

3) Lokale jedno i dwuizbowe, zamieszkałe 
[przez inwalidów, wdow 3 i, sieroty tychże, po­
bierające rentę inwalidzką i osoby, pobierające

wsparcie na starość i niemoc oraz wsparcia z 
ubezpieczeń społecznych.

4) Lokale zajmowane przez dozorców domo­
wych.

Rozporządzenie wykonawcze Min. Skarbu z 
29 grudnia 1926 Dz. U. rę P. Nr. 12 z 1927 r- poz 
95 postanawia zaś w  § 2, że lokatorzy, żądający 
zwonienia jako bezrobotni, winni przedstawić 
Magistratowi zaświadczenie organu policyjne­
go, miejskich instj tucyj opieki społecznej, wzglę 
dnie właściciela lub administratora domu, — 
stwierdzające, że dara osoba, której dotychcza­
sowe źródło utrzymania stanowiła praca naje­
mna pozostaje obecnie bez pracy oraz że nie 
rra sublokatorów-
■ Zaznaczyć należy, że także w  wypadkach, 
gdy lokatorzy bezrobotni maja wprawdzie sub­
lokatorów. ale i sublokatorzy ci są bezrobotny­
mi, mogą Magistraty na prośpę płatnika umo­
rzyć podatek od lokali z  takich mieszkań. Zale­
ży to jednak od uznania Magistiatu, podczas 
gay w  wypadkach w^żej pod 1—4 wymienio­
nych zwolnienie należj' się z ustawy.

Dr. f t  S.

Ufaine posunięcie w dziedzinie lealisa&t! 
, kd o u irfcfca  drewnianego

•Ponieważ z&^owiedź Rządu o zamiarze popiera­
nia oudcwniciWa domów <Łrevmianych zdaje się 
wchodzie w fazę ufrzeczy wistnienia, odibył się dnia 
27 tul ego br., z inicjały wy Prezydjow Izb Handlo- 
wyct Przemysłowych w Warszawie i Wilnu* Zjazd 
reprezentantów tych prłemysłów drzewnych, 'u ó -; 
re w  budownictwie fabrycziem domów drewnia 
nvch są zainteresowane.

Po wyczerpuj ąoej dyskusji, która oświetliła 
sprawę wszechstronnie, wyłoniona została delega­
cja powiernicza tego przemysłu w  osobach pp.. 
Benedykta Krygiera, dr Stanisława Hofmokla, 
Wacława Znajdowskiego, inż. M. Herbsta, Adama 
hr. Ronikiera, której zadaniem ma być skoordy­
nowanie wszelkich zabiegów u Rządu w sprawie 
pomocy finansowej i ulg dla tego budownictwa z 
Jednej strony, a z drugiej, przygotowanie orga­
nizacji dla technicznego wykonania w kraju i u- 
zysKaąic kredytu zagranicą,

Gdy jednak lak Rząd, a zwłaszcza kapitał zagra­
niczny, z którym ju-ż trwają pertraktacje, za wa­
runek stawiają, by r-dłektanl na dom miał już par­
celę pod budowę ndeobciążoeą i jakie 30 do 40 
proc. kapitału własnego, przito dia zorjentowauoa 
się w  możliwościach akcji i wysokości zapotrze­

bowanie kapitału na powyższe cele, delegacja u 
prasza wszystkich, którzy zamierzają wiosną hr. 
przystąipć do stawiania domu drewnianego, by ze­
chcieli w,e własnym intaresie najpóźniej do 13 mar­
ca 1932 r. zgłosić ten zamiar piśmiennie do dele- 

-ga.óji powierniczej przemysłu fabrycznego budo­
wnictwa aomow drewnianych do Towarzystwa 
„Loroom" ul. Czackiego 23, w  'Warszawie, poda­
jąc następujące dane:

1) czy posiada grunt pod budowę, w jakim ob­
szarze metrach kwadr nowych i w jakiej miejsco­
wości,

2) jaka jest zdaniem jego wartość obecna tego 
gruntu w  złotych,

3) wiele izb zamierza się budować,
4) czy z instalacjami i jakiemi,
5) jaką posiada gotówkę już obecnie.
6) jaką dalszą moż© napewno dysponować w 

przeciągu trzech miesięcy wiosennych 1932 roku.
Delegacja uprasza o dokłidne podawanie sumy 

posiadanej na powyższy cel gotówki, albowiem 
prawdopodobnie pierwszeństwo ao kredytów będą 
mieć ci, którzy największą jotowizną dysponują, 
jednak zapewnia zgłaszającym bezwzględną pou­
fność przesłanych informacji.

Pawilon polski na Targach 
w Tel A l  iwie

Warszawa. (ŻlAT) Polsko- Palestyńska lza>» 
Handlowa komunik.oje: Prace nad zorganizowa­
niem Paw ik  nu Polskiego dobiegają już końca, 
■icomisasz Pawilonu p. A. Ankieir wyjeżdża dn. 13. 
bm. do Ted Awiwu, gdzie na miejscu kierować 
będzie wszelkiemi spr awami, tyczącemi się wy­
stawców polskich oraz stosunków handlowych po­
między Polską a Palestyną.

Kilkadziesiąt firm polskich zamówiło stoiska, m. 
inn. Państwowe ZakłsKdy Tel i Radjotechnićiznz, 
Państwowy Monopol Spirytusowy, Tomaszowska 
Fabryka Sztucznego Jedwabiu, N. Bilingom i Ska 
w Lodzi, „Blacha Cynkowa" w  Katowicach, „Ba­
lony Szklane" w Piotrkowie. K. Wasilewski i Ska 
w Warszawce, B-cia Konopaccy - Mosty, Fr. Puls 
w  Warszawie, Huta Bismarka Łtd, tak że wszyst­
kie gałęzie polskiego przemysłu eksportującego 
będą reprezentowane na Targach Lewantyńskich.

Firmy zainteresowane w udziale w  Targach mo­
gą jeszcze zwracać się do Polsko- Palestyńskiej I- 
zby Handlowej (Królewska 43) do dnia 12-go bm. 
Po tym terminie wszelkie zgłoszenia pozostaną 
bez uwzględnienia,

i - W u l a  A ^ ^ l b i h k u  
p rz  y j« ta?

Jak donosi „Pal" Anisielb-tn-k w  Amsterdam.e, 
W którym zainteresowani są wierzyciele i dłu­
żnicy polscy, doszrdł pc dłagich pertraktacjach do 
porozumienia z wszystkimi wierzycielami tak, iż 
unałG się uniknąć ogłoszenia upadłość* banku.

 c§o— —
IN rO R M A T O R  GOSPOUAk CZY.

„J. K/ N. S.“ 1) Ustawa o podwyższeniu podat­
ku spożywczego od drożdży jeszcze nie została 
ogłoszona. 2) Informacje o uchyleniu przez N  T. 
A. odmownej decyzji Min. Skarbu w  sprawie pro­
śby o udzielenie koncesji na fabrykę drozdy od­
powiada prawdzie. Wyrok ten nile uprawnia je­
dnak jrąz^p ąpnośnej osoby do uruchomień i ą fa­
bryki.

STAŁY  CZYTEI-NIE L. B 1) Poprawka posła 
Soinmefrsteiua, by wstrzymać licytacje realności, 
miejskich nie została w  Sejmie przyjęta* 21 W a-- 
loryzacja ubezpieczeń włoskicn &vyn%sd zesadni 
czo 15 proc Go do szczegółów należy się zwrócić 
z zapytaniem do odnośnego towarzystwa

W IER Z łrCIEL. To zależy od treści zawartej Ur 
gody.

M. S W  sprawie tej zaaiueszuzamy łóWiuOuae- 
śnie szczegółowe wyjaśnienie

„DŁUGOLETNI A3€NENT“. 1) Nie podlega, je­
śli uzyskano konsens jia przebudowę. 2) NEc ruo  
• żna po trąaić tego, co już wypłacoaso cL jć niepo- 
trźebmie.

~f~ U BEZPIECZENIA  Z  KORZYŚCIAMI dla
Z F. N. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p Jo rchirn Ncigcr w Towarzystwu Ubezpieczeń- 
„Feniks" przy ul św. Jana 3, teieioa 102-78 i 
133-18.
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Rodzeństwo Pascarella
des(hwisf€E vcn Meapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera.
Zdawało się, jakby Gia- Gia bardzo się cieszył 

tern wszystkicm: przyzn inlem się do ubóstwa,
Prazy 1 ją, piękną siostrą, dowodem zastawu, pier­
ścionkiem mamy. U jął Laura pod ramię i przecha­
dzał się z nim tam i sam, wdzięczny, że młodzie­
niec uciesziienii opowieściami wybawił go z zakra­
dających się stanów strachu, jakim nabawia nuda:

— Mogę panu udzielić miłej wiadomości, że ko­
mitet zabawy spełni pańskie życzenie. Czy chce 
pan pierścień wykupić natychmiast? Jeśli pan po- 
zwoł', będę mu towarzyszył Wóz mój czeka. Mon 
te di Pięta zajmuje mnie oczj wiśck- ogromnie.

W  ten niezwykły sposób odzyskał Lauro piśi ; 
śeionęk mamy Obawiający się samotności Gia 
Gia najchętniej kilka jeszcze godzin spędziłby / 
Laurem; powszedniego towarzystwa miał po sami 
uszy Ałe młodzieniec po załatwieniu spraw 
wpadł w sztywność i zaniepokoił sie. Duca zaofir- ' 
rował mu kilkaset lirów Lau o jednak nie przy 
jął ich. Dlaczego palnąłem takie głupstwo, zapyty 
wał s;an siebie w pół goc s nj potem. Jakżeby to

wogóle było rzeczą łatwą znaleźć pomoc! Szybko 
otrząsnął się z takich podszeptów bezecnych Mi­
mo lego rodzaju pomysły co odwiedziny u Duca 
Dallorsa, w krwi młodzień :a nieubłaganie krążył 
duch ojca i jego zbiór praw.

Tego samego dnia jeszcze również i Gracja u- 
zbroiła się w odwagę i przyczaiła się, lieciy oj­
ciec przed obiadem zamierzał udać się na górę do 
swego pokoju. Ponieważ nie można już było co 
1’nąć sprawy wyjazdu braci do Brązy'j, należało 
przynajmniej uczynić wszyptko, żeby ochraniać i 
osłaniać Placida i młodszych braci w tej dzikiej 
puszczy, (za taką Powiem uchodziła Br azyl ja w 
wyobraźni Gracji). Prosiła ojca, żeby. zechciał na­
pisać ao włoskiego konsula generalnego w Rio de 
Janeiro i żeby opiece jego polecił chłopców W ło­
skim konsulem generalnym ni« był zaś nil iymy 
jak właśnie ów znajomy Doi Dominika z lat mło­
dości. Conirr.endalore Eccheveria. który przed nłe- 

"jnkim czasem w kawiarni ściągnął był na siebie 
żj we niezadowolenie ojca, 'nlanowicie z powodu

pochwały diziecti P&scareLli (istnie anioły!). D-fifc 
Dominiakowi żywo też w  pamięci staiągła ta sCou.a 
i oto zadraśnięta jego duma nie pozwoliła #- 
-dzielić córce odpowiedzi. Jednak górę wziął roz­
sądek. Późnym wieczorem usiadł i — ml© Wtajem­
niczając w  to rodzeństwa — wystosował dio Signo- 
ra Dcciieveria list ]>elen unisiru. Był jo wieczór, 

. poprzedzający rocznicę śmierci mamy. Po tym zaS 
dniu nastąpił 30 marca, w  którym o godzinie dzie­
wiątej ramo na morze wypłynąć miał okręt „Col- 
lconi".

Cmentarz genueński jest z pewnością sławniej­
szy, a medjolański bardziej, przestrony. Ale oaim- 
posanto ncaipoEtairski pnie się w górę laiijdiryz«tein 
pagórków (niicmniej stromo niż cmentarzysko ge- 
nueriskie). N id z ie  zmarli nie mieszkają ba®siaLej 
cia.sno obok siebie ani w  większym nieładzie.

Nowoczesne cmemlarze daleko, na półnecy, W 
Naemc./rcl) w Holandji i w innych krajach bro­
dzących d oga postępu dba ją o dobry smak i oczy­
wiści- i zają do tego, żeby ułatwić pogrążenie 
smierc, silach zapomnienia.. Są to albo rożległe 
parki, .-.„o dobrze wykonane architektury stoso­
wane przeznaczone na proces bulwienia. Ładnie 
betonowane grobowce, sześciany i płyty, zwyczi'- 
ne krzyże, i koniec 1 Ornamenty, godła, abernci'- 
zachwianej wstrząsem wyobraźni wcielane w ży 
cie przez kamieniarzy rzeźbiących nagrobld / 
kają z każdym rokiem I I ta cẑ .ść ludakięgiw I,"
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HENRYK BERAUD

W zaciszu wiejskiem u Brianda
Znany publicysta Sratiętiski. p. Henryk 

Boraud, na krótki czas przed śmiercią Ary- 
stydesa Brianda odwiedził go. w jego wiej­
skiej siedzioie i uzyskał wywiad, który 
poniżej zamieszczamy.

Od dwudziestu już lat wielki polityk przy­
jeżdża do Coclierel, by tam zmieniać sję w pro 
stego rolnika. Kto nie widział Briandar w Co- 
chere], nie zna go naprawdę. Bo tylko tam, 
w prostocie wiejskiej, wśród zbóż i lak ten 
mistrz-mówca, przywódca wielkich debat eu­
ropejskich, apostoł pokoju, człowiek, który 

jedenaście razy ujął w swe ręce władzę, a 
dwadzieścia cztery razy był ministrem, odnaj­
duje taki wypoczynek, jakiego łaknie, odpo­
czynek prawdziwego Francuza, dla którego 
niema nic piękniejszego, jak łan zboża, koły­
sany przedwieczornym wiatrem.

Trzeba go widzieć, jak w wyrudziałym fil­
cowym kapeluszu i spłowiałym płaszczu idzie 
błotnisty drogą wybrzeża powoli i pewnym 
krokiem. Mówi głośno, wznosząc ku niebu 
blade oczy, nachyla się nisko, jakgdyby chciał 
podnieść garść ziemi i obwąchać ją jak wie­
śniak.

Na wzgórek wjeżdżają wozy. Podnosi się 
wicher. Briand wznosi głowę ku górze. Na tle 
nieba kłębiącego się od chmur rysu­
je  się wyraźnie j^go postać. O ileż bardziej 
'jest tu na miejscu na owej grząskiej czarnej 
ziemi, niż na marmurowych posadzkach pała­
cowych.

W iatr chłoszeze jego policzki, które nabie­
rają barwy. Żywym  ruchem podkręca wąsa i 
patrzy na mnie z uśmiechem i z tak badaw­
czym wyrazem twarzy jakgdyby pytał:

O czem pan myśli?
•  •  *

Śniadania w  Gocherel, jak móżna się tego 
•podziewać w niczem nie przypominają śnia­
dań paryskich Brianda, a już najmniej śnia­
dań oficjalnych.

Najczęściej Zjada on potrawki z drobiu miej 
•cowego, i podczas tych śniadań ożywia się i 
raczy na mówić.

Trzeba go wtedy słyszeć.
W  poczciwej jadalni, jak wyjętej z obra- 

aów Jouy, gdzie za szkłem jaśnieją wiszące 
na ścianach ilustracje do Manon Lescaul. 
Briand przemawia.

Mówi dla swych gości i dla samego siebie... 
Zaczyna cichym głosem, ale w miarę, jak mó 
wi, jego znakomita pamięć podsuwa mu co­
raz to nowe sceny i zdarzenia. Śledzimy z uwa

gą dz/eje jego zadziwiającej karjery. Bitwy, 
wiece, proces w Cluzes. kongresy i zaludnione 
cieniami zebrania Głos staje się coraz goręt­
szy, oko goreje pod krzaczastetni brwiami. 
Briand mówi teraz o wojnie i postaci genera­
łów powstają pośród dymiącej pieczeni. P o ­
tem głos jego nabiera nuty melancliolji, gdy 
mówi o Konferencjach i dyplomatach...

Briand zatrzymuje się na chwilę, ale tylko 
po to. by dalej mówić, dowodzić, chwalić, ga­
nić i szydzić. Jego wydłużone dłonie mówią, 
jakgdyby oddzielnie; przed zachwyconymi wi 
dzami kreślą dramaty wielkiego świata....

Często wyrażano pragnienie, by Briand na­
pisał swe pamiętniki.

Czy napisze je kiedykolwiek?
Tymczasem je opowiada. Opowiada je w 

Gocherel dla swej małej służącej która poru­
sza się bezszelestnie, dla poczciwego lekarza, 
którego już nic nie dziwi, dla Matron i jej ry­
cerza. uśmiechających się z ram obrazów.

—  Pańskie zdrowie.
— Panie premjerze, czy będzie pan wkrótce 

przemawiał do narodu? — pytam.
Podnosi głowę, milczy długą chwilę. W yraz 

icgo twarzy staje się poważny.
— Ba. — odpowiada — jeśli nadarzy się o- 

kazja... może.,.
— Czy wkrótce już?
Na obiusie. po którvm kładą się plarm sło­

neczne- opiera sie delikatna dłoń Brianda jak 
na trybunie. Ale Briand tylko się uśmiecha;

— Niema pośpiechu...
Niema pośpiechu? Kto wie? Czy Francja 

nie potrzebuje bardziej tego człowieka, niż tp 
or sam wyobraża sobie w swej bezgranicznej 
skromności? I nietylko Francja, ale cały świat 
nasłuchuje tego wielkiegó głosu który prze­
mawia zawsze \v takt uderzeń serca. Nigdy 
nie jest zawcześnie, gdy chodzi o to. by lu­
dzie usłyszeli akcenty ludzkie.

Nadciąga noc. Opuszczam Cocherel Jutro 
o świcie Briand wstanie. Co rano. gdy gasną 
Ostatnie gwiazdy na niebie w oknie jego za­
pala się światło.

Ci. którzy mijają ten dom i widzą z dale­
kiej drogi owo pierwsze cierpliwe światełko: 
wiedzą. Ze oświeca ono rozmyślania ..Bretoń- 
czyka marzyciela, wytrwałego i subtelnego".

I niezależnie od tego. jakie mają przesądy, 
przekonania polityczne czy przynależność par­
tyjną, musęą pomyśleć o idei, której przedsta 
wicićlem jest ów sławny i samotny człowiek.

NA MARGINESIE

Zp.NowsczyńsHirn rozmowa 
o asymilacji

Bardziej jeszcze, niż „najzachłanniejsi" publicy­
ści żydowscy, czyha na „żydowskie" tematy Ada® 
alias Doloio Nowaczyński dla zapełnieniu co kilim 
dni czterech nudnych szpalt na czwartej stronią „Ga  
zety Warszawskiej". Onegdej złapał marranćw źy- 
dowsko-his*pańskich i sfabrykował nowego tasiem­
ca. Marrani ci wracają teraz do żydostwa  ściślej
piówiac nie dopiero od czasą u-padku nionarcJiii, ale 
już od szeregu lat. Fakt ten wywołuje u wesołego 
Tprquemady warszawskiego ponure rerteksje o nie­
samowitej potędze żydostwa. Tasiemiec kończy się 
następującą komkJuzją:

Wyjście Marranów na światło dzienne lafcó ar 
powrotem izraelitów—  to jest coś bez przykła­
du i konkurenci rekord, przebój i przykład Myt 
o asymilacji bez reszty, bez restrykcji, o śfcujw© 
centowej asymilacji poprostu leży. Kaćzei świat 
się assemiltrie. Ale nigdy i nigdzie oni...

Dole,i,o Nowaozyński. warszawski wesoły Torąue- 
mada. powinien parę rzeczy z dzieozmy żydoznaw- 
stwa przyjąć do wiadomość5 Myli on się, jeśli sa- 
dizi, że stuprocentowa asymilacja nie Istnieję. Istmje- 
1-e. ale tylko odnośnie do jeunostek i w waiunkaćh 
dobrowolności, >eśli nie fizycznej to przynałdrnied 
pyschoiogicznej. To znaczy, że poszczególny Żyd 
(lub Żydówka), jeśli w jego (jej) sytuacji życiowej 
zaistn-ie.ią warunki odszczepieństwa. asymikije się 
stn.prccen.towo. bez reszty i bez restrykcji, odpada­
jąc w ter sposób już w nasiępnem pokoleniu najzu­
pełniej od żydostwa. Jest to więc akt indywidualny, 
a przyterr. o ty Je dobrowolny, że fizycznego przy- ■ 
najmniej przymusu bezpośredniego w nim niema. Je 
śll urzędnik Żyd przyjmuję chrzest dła karjery, to 
czyni to wprawdzie pod przymusem, ale bądźcobądź 
nie fizycznym, lecz psychologicznym. Coactus — 
yoloiit. W  tych wszystkich wypadkach wbrew prze­
ciwnemu twierdzeniu Adasia Nowaczyńskiego, stu­
procentowa asymilacja istnieje — taksamo u Żydów, 
jak i u wszystkich innych narodów i wyznali,

Natomiast rację ma wspomniany wyżej prodhcent 
tasiemców antyżydowskich, o ile idzie o asymilację 
zblorpwą i przymusowa. Do takiej asymilacji nie mo 

i żna zmusić żadnego narodu, a -tern mniej narodu" tak 
1 starego i o tak starej i wspaniałej kulturze duchowej, 

jakim 'est naród żyd-owski. Próby takiej asymilacji 
rozbijają się o żelazną wolę dc życia każdego na­
rodu. nietylko żydowskiego, ale tern bardzie' żydo­
wskiego.

Niema tu. panie Adolfie Nowaczyńsk: żadne' spe­
cyficznej mistyki żydowskiej ani żadnych specyficz­
nych tajemnic szatańskich. Są to prawa życia każ­
dego narodu, a tern bardziej —  starego, mocnego i 
zahartowanego narodu. I dlatego właśn.ie marranie 
— produkty potwornej próby zbiorowej i przymuso­
wej asymilacji —  przetrwali kilka długich stuleci i 
teraz wracają do żydostwa.

Czy me ma pan. panie Nowaczyfiski, większych 
zmarfw.eń? Pepin.

przestaje być ckliwa i uduchowiona. Śmierć ulęga 
prośóuteńkiemu procesowi mechanizacji. Proces 
ten i śmierć pozbawia dreszczem przeszywającego, 
lubieżnego żądła, które już dawno wyrwał życiu.

Lecz właśnie w  stosunku do śmierci uwydatnia 
się jeszcze głęboka różańca między narodami ■ kul­
turami. Im więcej rzeczywistego świata udziela 
naród jaki zmarłym, ile o więcej też sam zatrzy- 
rruije wewnętrznej rzeczywistości W  Neapolu rzu­
cili na cmentarzysku wkoło Porta Capuana po­
siew zmarłych w  zwartym rtiedowiary natłoku; 
niemniej obficie wystrzeliło też w górę nasienie 
żniwa nad ziemią. Mocno w klin zbita ciżba u- 
marłych stanęła jak stężały pochód ludzi, jak de­
monstracja. której kroki napotkały przeszkodę 
Ciżba wciela sdę w  ogromne mnóstwo rzeźb: męż­
czyźni, kobiety, starcy, dzieci: całe posągi postaci, 
kolumny z popiersiami, popiersia, głowy, postaci 
siedzące, klęczące, postacie w rucha schodzą­
cy przygarbiony staruszek, tam uśmiechnięte dzie­
cię, wyciągające ramiona ku matce; ówdzie woja­
cy oo wraz z rusznicami zapadają się w  ziemię 
irłode dziewczęta wznoszące w górę wieńce albo 
latarnie. Nadto aniołowie wszelkiego rodzaju, ta­
kie co mieczami ognisty tri wymachują ku niebu i 
łagodniejsze co drogę w zaświaty wskazują u- 
przejma mimą prze wodnik ó j. A jako tło. ozdoba, 
czy podpora tego ręką lud z -ą grodzonego świata 
przydano nadłamane kolumny, wielkie i małe 
krzyże, lampy, nyże i dziesiątki tysięcy płyt mar­
murowych z złotemi napisani Nad poplątany me­
chanizm, nad skłębiony nieład miasta umarłych 
dźwiga się jako przewód lica -  olbrzymi posąg 
górujący nad wszystklem; religj*. (C. d. n.)

STANISŁAW LIPSKI
Jubileusz zasłużonego muzyka.

Skromny, stroniący od wszelkiego rozgłosu, od 
dany wyłączanie swojej pracy kompozytorskiej i 
pedagogicznej — St. Lipski obchodzi 25-lęcde swo­
jej działalności

St. Lipski jest autorem wielu utworów mstru 
mentalnych, fortepianowy cli (op. 8) strrzj poowych. 
cyklów pieśni (op 1 op 3, op. 7. op. 9, op 15 i 18), 
utworówchóralnych, opracowań pieśni ludowych, 
podhalańskich, na chór męski i mieszany przezna­
czonych

Najswobodniej wypowiada się Lipski w  pie­
śniach (pełne wyrazu pieśni do tekstów Brzozow­
skiego, Rydla. Tetmajera) wykazujących wielkie 
zalety stylu i techniki kompozytorskiej.

Daleki jest Lipski od poglądu, iż w  muzyce szi 
lcać należy rozwiązania problemów polifoniczno- 
hairmonicznych, zagadnień konstruktywnych —  od 
programu oschłej rzeczowości, tak uporczywie gło­
szonego przez spólczesnych kompozytorów. Idąc 
własnym torem, za głosem swego talentu — zdo­
łał kompozytor ujawnić odrębne oblicze swoich 
kompozycyj, niewielkich rozmiarami, ale nacecho­
wanych mocnem przeżyciem.

Z tego miejsca składamy nu życzenia, aby mógł 
nadal owocnie pracować w tak umiłowanej dla 
niego dziedzinie, jaką jest muzyka. P. An.

Z OPERETKI ŻYDOWSKIEJ
Perska narzeczona, Chasza.

Ulubieniec operetkowy naszej publiczności p. 
Józef Chasz przedstawił się nam w nowej, zupeł­
nie innej a zaszczytnej rołl jako autoi i kompozy­
tor operetkowy Debiut wypadł nader korzystnie 
i przysporzył p Chaszowi świeży liść do wieńca 
jego sławy artystycznej. Utwór p Chasza nie U- 
stępuje pod żadnym względem operetkom szla­
gierowym i może pochwalić się udałemi. egzotycz­
nie zabarwionemł meiodja.nri, werwą i tempera- 
meńtem, co zadecydowało o znacznym sukcesie tej| 
sympatycznej nowości; zwłaszcza II akt. roi się 
od wesołych pomysłów i humoru.

Wykonanie było bardzo starannie przygotowane 
i odznaczało sdę żywem zainteresowaniem wszyst­
kich współdziałających. Cenną siłą zespołu —* 
Wśród nowych nabytków —  okazuje się p. Rappeł, 
artystka o bardzo szczęśli vyoh warunkach ze­
wnętrznych i wielkim temperamencie i p Leon, 
tenor o sympatycznym i dźwięcznym głosie. Oczy­
wiście sam autor najwydatniej, choć dyskretnie 
przyczynił sdę do powodzenia swego dziecka przy 
wybitnej pomocy pp. NerSntmy, Liebgoldioweji, Ka- 
disza. Grodinora i Laudaua oraz pianistki p. Cha- 
lin. fenomenalnie muzykalnej młodej osóbki, która 
powinna była się urodzić chłopcem, by zostać .zna­
komitym kapelmistrzem

Operetka zasługuje też ze wszech miar na li­
czne odwiedziny dła mepoipołdtych walorów wła- 
s.ych i poświęcającego się zeupołu. Dr. A.
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Gdy Al Capone siedzi w więzieniu..
W  Chicago rośnie fala przestępstw i oczekują zbawienia od tegoż AB Capone.,

Al Capone. król bandytów i szmuglerów 
chicagóiwskich, siedzi w więzieniu. Choć zam- 
itnięly za kratami, nie przestaje A] dbać o re­
klamy: ofiarował 10,000 dolarów jako nagro- 
|d? za odszukanie synka Lindbergha. Groteska 
w pojęciu ^uropejrfkiem! Szef bandytów w y­
stępuje przeciw bandytom i ofiaruje nagrodę 
policji za wykrycie sprawców porwania. W  
'Amćfyce gest Capone wywołał jednak „do­
bre" wrażenie,

A i Capone siedzi w więzienin wzorowem 
Cook Country w Chicago, nie zbywa mu na 
hięzęip, w ęelj więziennej, obiady, otrzymuje 
łr diJHW, po pracy przymusowej nikt go nie 
fcapedza, tyle tylko, że musi wstawać o szóstej 
rana Zażywa dowoli spaceru na korytarzu 
^więziennym oraz w sali ogólnej, gdzie od cza 
su do czasu gra w karły z partnerami z in­
nych ceł. Stały jego krawiec dostarca Al-owi 
co pewien czas noWego ubrania na jedwabiu, 
wykonanego według ostatniego modelu.

W iężenie Cook Country ubiegane jest przez 
Je porterów którzy zjeżdżają tu ze wszystkich 
krańców {stanów, w nadzieji. że uda się im 
uzyskać wywiad z królem gangsterów. Począt­
kowo Al Capóne nie odmawiał niKomj i udzie 
lał najrozmaitszych informaeyj o sobie pra­
sie amerykańskiej. Później jednak, idąc za 
radą swego adwokata, znanego asa sądowego,
Ahen'a zmienił fnktykę i  coraz częściej od­
prawia reporterów z ■ niczem. Capone. skaza­
ny został na 11 lat wiezienia za podanie fal- 
sywej cyfry dochodów urzędowi skarbowemu.
Adwokat spodziewa się jednak, że zdoła prze­
prowadzić dowód niewinności swego klijenta 
przed gadem najwyższym, przeto doradza mu 
■wstrzemięźliwość w operowaniu reklamą pra­

sową.
Tymczasem, gdy Capone siedzi za kratą, 

dzieją sję w Chicago rzeczy, których wymowa 
zaczyna działać na korzyść unieruchomionego 
króla świata podziemnego. W  Chicago utwo­
rzy! się swego czasu komitet tajny „sześciu" 
(itiuitimiljonerów), który nie szczędził ani 
wysiłków, am pieniędzy, aby wytępić bandy­
tyzm. wykryć i oddać w ręce policji przestęp­
ców. operujących we anie i w nocy rewolwe­
rem i nożem. Dopóki Al Capone był na wol­
ności, komitet „sześciu" mógł się pochwalić 
często sukcesami, gdyż Capone szedł mu na 
rękę i pomagał w tępieniu band, konkurują- 
cVrh 7. jego bandą.

Od czasu uwięzienia króla gangsterów. Chi­
cago stało się znowu widownia krwawych za­
machów i zbrodni, które mnożą się z dnia na 
dzień, fa k t  ten naprowadził różne sfery i lu­
dzi w-Chicago na myśl, czy ni.e byłoby lepiej 
dla bezpieczeństwa miasta wypuścić Ą] Capo­
ne z wiezienia i pozwolić mu „działać", skoro 
policja i detektywi prywatni me mogą sobie 
dać <rady ze światem przestępców. Doszło na­
wet do tego. że komitet „sześciu", widząc, i i  
wszystkie jego wysiłki idą na marne, przestał 
subwencjonować policję i utrzymywać włas­
nych detektywów.

Nic będzie zatem nic dziwnego, jeśli pewne 
g.i pięknego dnia opinja i publiczność amery­
kańska sję ciowie. że Capone „uregulował swe 
zaległości w stosunku do skarbu"... i został 
wypuszczony na wolność.

Ces!, z jakim Capone ofiarował 10,000 do­
larów na wykrycie sprawców porwania synka 
p'k. Eindbergha. nabiera w tych warunkach 
osobliwe.g, znaczenia i wymowy.

2 EKRANU

.W MROKACH PARYŻA*1
(Kinoteatr „Sztuka-*).

Alisze podają jako reżysera Eryka Pommera, 
jcduęgo z wielkich twórców sztuki filmowej w 
Niemczech, w rzeczywistości jednak reżyserem dy­
skretnie usuniętym w cień j'esi młody reżyser nie­
miecki Siódmak. rodem zdaje się nawci z Krako­
wa, Siódmak w niemieckiej awangardzie filmo­
wej zajął jedno z czołowych stanowisk. Ostatni je­
go film, „Człowiek, który szuka swego mordercy", 
przyjęty niezwykle życzliwie przez cala pirasę nie­
miecką, świadczy o tern. ze młody reżyser porzu­
cił już stanowisko wodza ’ awangardy filmowej, i 
wchodząc do , Ufy*'. wszedł równocześnie na sze­
roki trakt kompromisu -■

Nie byłby jednak sobą. tj szczerym i rzetelnym 
artystą,,gdyby sprzeniewierzył się swy m zasadom 
głoszonym z wyżyny..swego pionierstwa filmowe­
go/Mówi nam zresztą o' te ii film „W mrokach Pa­
ryża". względnie „W mrokach wielkiego maasta". 
który pod względem techniki', montażu, fotografji, 
dostosowaniu djalogów do akcji, a nie akcji do 
dialogów na nieprzeciętnym stoi poziomie arty­
zmu. Scenarjusz, nieba rdzo oryginalny, bo przypo­
minający po części „Ulice Wielkomiejskie", scho­
dzi fla plan dalszy, bo cała. uwagę naszą przykuwa 
Wykonanie, które jest naprawdę wzorowe Siód 
mak traktuje sztukę £11 nową nie jako utwór lea- 
trałny. odbiera więc sceaarjuszowi. w zasadzie 
nieco teatralnemu, przez ruchliwość kamory i do­
skonały montaż jej sztywność, a lubując się w pod 
Stalowaniu tła. nie za Domin a nigdy o dynamice 
konstrukcji. 2 aktorów silne pozostawia wrażenie, 
młoda artystka Klorellc w roli demonicznej w 
swej podświadomości, a świadomie zupełnie nie 
zdającej sobie sprawę ze swych poczynań kokoty 
i = przyjaciółki bandyty Rolę jej partnera gra we 
Wersji francuskiej, kłó ą widzimy y. Krakowie. 
Jean Boy er; rolę te w Nie uczech grał Janojngs 
Boyer nie dorównywa je wprawdzie Janningsowi. 
ale kreacja jego posiada dużo szczerości.

Kiedy wreszcie zerwiemy w Polsce z tym glu 
pim wybrykiem szowinizmu, zakazującego wersji 
aiętnu-ckiej filmów „Ufy"? Obsada niemiecka o- 
brazów ..Ufy" jest pierwszorzędna, niestety my 
Rutej w Polsce najlepszy?h artystóv. niemieckich 
oglądać nie możemy. Moassi.

ZGON KOMPOZYTORA SOUSY. W  Nowym 
Jorku zmarł w tych dniach znany ałńeryknński 
kompozytor John Filip Sotua w 78 roku życia.

ECflA ZE ŚW IATA

ęórkf HinCteftDurga nie sq 
s b c t e l t e f t K ^ m i . . .

W e warice wyboiczej niezawsze przebiera 
się w środkach. Demagogja jednak hitlerow­
ców w Niemczech przy obecnych wyborach 
na prezydenta Rzeszy tak dalece już nie prze­
biera w środkach, że doprawdy nie można jej 
odmówić pomysłowości. Oto w Koburgu w y­
głosił hitlerowski burmistrz miasta, przemó­
wienie, w którem m. in. zarzucił Hindenbur- 
gowl. że pgo syn i dwie córki są czynnymi 
czlonkam; partji socjalistycznej. Córki prowa 
dzić mają oiganizarje socjalistyczne młodzie­
ży ąkademekiej

Nb byłoby w tern nic złego, zdarza się nie- 
ittz, że dzieci: nie wstępują w ślady rodziców, 
ale komitet popierający kandydaturę Hinden- 
burga tak się przeraził, że wystąpił z publiez- 
ttem demeiiti. Dowiadujemy się więc. że syn 
prezydenta Hindenburga pułkownik von Hin- 
denburg n gdy ze socjalizmem nie miał nic 
wspólnego, jr z córek jedna jest już babką, a 
druga małką kilkorga dzieci, a więc do orga­
nizacji studenckiej chyba należeć nie mogły'. 
Cala ta polemika robi wrażenie jakiejś grote­
ski..
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GDY SIE URZĄDZA KONCERT MUZYKI 

FUTURYSTYCZNEJ...
Istnieje taki muzyk futurysta w Stanach 

Zjednoczonych a nazywa się Edgar Varese. 
który muzykę swoją konstruuje wedle ząsad 
matematyki. Niedawno znany dyrygent Mi­
kołaj Slonmiski przyjechał z tym koncertem 
muzyki geometryczno futurystycznej" do 
Uęrtina. Zapowiedziano koncert, który miał 
,.pos*awić pod dyskusję muzykę Ameryki. Me 
ksyka : wysp Antylskich". Żebrało się w sali 
Bc.ętlnnena w Berlinie sporo publiczności zn- 

'■ ciei.awicnej. jak wygląda muzyka futurystycz 
tio geometryczna. Z początku przysłuchiwała 
się nublkzńośc zupełnie spokojnie, ale gdy 
zaczęto ją bombardować kakofonją poematu
geometrycznego „Arcana", rozległy s;ę prze
ta źli We vw.zd\ 1 wybuchł skandal iakieg' 
oddawna nie pamiętają w sali koncertowej.

mmlii
ŚRODA, 9 MARCA.

Kraków (312,8; 11,45 Przegl. prasy, 11.58 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Gramol 13,10 Koni. meteor. 13,15 Ko­
mun. gosp. 15,25 Dla ma turzy słów: „Prawa roz­
woju istot żywych" prof. Sumiński, 15-15 Giełda 
pieniężna i kom dla rybaków, 15,50 Dla malurzy- 
siów; „Rozwój demokracji greckiej i rzymskiej" 
prof. Dunikowski, 10.10 Gramol. 10,20 ..Najnow­
sze wydawnictwa" <lr. A. Bar, 16,40 Gramof, 10,55 
Lekcja j. arng. .17,10. ..Nieznane podziemia Tatr 
zech.“ p. Midowicz, 17,35 Koncert: dyr. Ozimniski, 
ork. (Straussowie), 18,50 Rozmai! 19 „Świetlica 
strzelecka", 19,15 Gramof. 19,25 Program, 19,30 
Skrz. poczt. 19,45 Dziennik pras. 20 Feljet. muz.
20.15 Wesoła aud muzyczna, „Podróż po świecie *,
21.15 Kwadir.łjter.f „Z pamiętnika żołnierza"; (r. 
1920), St. Golucha, 21,30 Koncert kwartetu „Pro 
mu-sica “■ pp. E. Gertler (skrz), J. Baumana (skrz.), 
L. Revesz (altówka), L. Frank (wiolon.): Brahms, 
Mozart, 22.30 Dztianinik pras, kom meteor., polic, 
sport. 22.45 Odczyt w  j. ang prof. Haleckiego, 
wzgl. Transm. stacyj zagrań, muz. 24 Hejnał.

Katowice (408,7) 11,45—14,55 p. Kraków i kom. 
gosp. 15.05 Dla dzieci (Bajeczki), 15.25—16,10 p. 
Kraków, 16,10 Komun. Zw. wynalazców, 16,20

śród książek. 16,40 Skrz. poczt 16,55—19 p. Kra­
ków, 19,05 D. c. powieści, 19,20 „Polska emigracja 
naukowa", 19.40 Kom. zw. młodzieży, 19,45—22,45 
p. Kraków, i muz, 23 Skrz. poczt, franc.

Lwów (380,7) 11.45—11,15 p. Kraków i gramof. 
15.10 Kom. harc. 15.25—19 p. Kraków, 19,10 Pogad. 
liter. 19,30— 22/10 p. Kraków, 22,45 „Listy* i p ro  
gramy", 23 Muz. tan.

Sztuttgard (360,6) 12,35, 15,30, 19,35, 21,15 Muz
Wiedeń (M i? ]  11,30, 12,40, 17, 19,45 Muz.
Rzym (44112) 12,45, 17,30 Muz. 20,45 Opera.

KONCERT RADJOWY ZE STAREGO TEATRU
Jutro, we czwartek, dnia 10 bm. o godz. 8.15 wie­

czór odbędzie się w sali Starego Teatru koncert 
kompozytorski prof. Stanisława Lipsikiego. Na p r j-  
gram składają się pieśni chóralne w  wykonanint 
„Echa" pod batutą dy.r. Wallek-Walewskiego, pie­
śni solowe w wyik. p. Marji Chmiel-Tryczyńskięj i 
p. Stefana Romanowskiego (barytona) oraz utwory 
na fortepian i skrzypce w wyk. p. Szymona Mar- 
mora i Stelli Dortbeimarówny. Rozgłośnia krako­
wska transmituje ten interesujący koncert, a z po­
wodu tej transmisji, zapowiedziany w programie ra­
diowym koncert solistów pp. BraWóway i Siatki 
Edwarda, przełożony zostaje na dzień 17 bm, godizi 
na 17.35.

!iai|iuiuci|||n |tiuî ii>iłi;jmi>>i|]|u,iu{,ijiu,l,i|mij ||

CZECH BRONISŁAW , chluba polskiego i środ­
kowo- europejskiego narciarstwa, ma zamiar wy­
cofać się z aktywnego startu. Oznaką lego byłai 
jego absencja na mistrzostwach narciarskich Pol­
ski, w  których byłby wybitnym faworytem. Przy­
czyny lego kroku Czecha nie są jeszcze znane, za-, 
haczają one o Lake Plachl i osobiste zatargi.

GROSS, świetny bokser lwowskiej Ilasii.onoi, 
tak się przejął tragicznym niezawinionym wyr 
pedkiem śmierci swego przeciwnika śp. Godlew­
skiego, że postanowił zerwać ze sportem bokser­
skim

WE LW O W IE  planuje się utworzenie okręgo­
wej ligi piłkarskiej, na wzór Śląsku, złożonej z 7 
klubów, a to Lech ja. Hasmonea, Ukraina, Old­
boye (Lwów). Polon ja (Przeutyśl), Pogoń (Stryj), 
Rewera (Stanisławów).

W ARENH AUPT 1 ZWICKLER, narciarze Gdd.z, 
Zak. Makkabi K rak , uzyskali na mistrzostwach 
Polski w biegu 18 km. 24-ie i 30-le miejsca

ALFIER1 MASERATT, znany wioski konstru­
ktor i kierowca samochodowy, zmarł onegdaj w 
15 roku życia.

Di. MAGNUS łilRSCHFEl.D W PALESTYNIE.
W  Palestynie bawi obecnie słynny badacz zagadmer 
płciowych dr. Magnus Hirsehfeid. który pozostanie w 
krata parę tygodni. Dr. Hirsehfeid wygłosił w To; 
Awiwie i Jerozolimie kilka odczytów na, różne 

. ty w dz.edzinię seksuologii.
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Czyżby afera k la Dunikowski?
Lekarz zttachor w powiecie ropczyckim

Nasz korespondent ropc.ryrki pisze:
Czytelnicy nasi przypominają sObic ogłoszoną 

przez nas na lamach „Nowego Dziennika1' w Nrze 
S2l z 30 11 1931 „bżstorję o lekarza, który woli 
ba wsi być znachorem", powtórzoną zresztą w 
swoim czasie w zmienionej i znieKsztalconej tre- 
Sci przez więkstość prasy krakowskiej, a przede- 
iwszysikicm przez „Kur jem a Bohater lej niesa
too witej zrosasi nlstarji, względnie jego praktyka 
lekarska jest .mctai przedmiotem niieustannych 
juz oiwko memu dochodzeń. W toku tych docho­
dzeń władze poazcyjno- sąaowe natrafiły na tajem­
nicę, mającą być specyfiki jm tiziałfliaości lekar­
skiej znanego nwfla i  z«e_ > wam oj hastorji Dra Fer­
dynanda Dołainca. Otóż krąg pacjentów tego ory­
ginalnego lekarz i oóe stanowi jedynie społeczeń­
stwo miejscowe lub okoliczne, ale nasz lckarz- 
znachor ma swoich pacjentów i na tamtej półkuli 
ziemskiej, gtizie leczy już tylko arogą korespon- 
oeucyji.ą Przypadek chciał że jedna z takich 
p.zosyłek medycznych, wysłana- przez Dfa Dola i  
n  do swojej pacjentki w Ameryce, wróciła do

Ropczyc jako niedoręczalna na skutek zmiany a- 
dresu. Zarządzana przez władze sądowe konfiska­
ta paczki i sprawdzenie jej zawartości ustaliły, że 
Dr Dolane wysyłał w tej paczce środeK na rady­
kalne wyleczenie tzw. kamieni żółciowych, w któ­
rej to dsjieaziitie uchodzić ma podoono nietylko za 
spocyalistę, ale poproś tu za cudotwórcę. Dosyć chj- 
rakterystyczneni jest, że przeprowadzona w  tym 
kierunku amaaiza przez Państwowy Instytut Che- 
.niczny nie naprowadziła na pierwiastkowe skła­
dniki tego tajemniczego związku chemicznego któ­
ry jest zatem wyłączną tajemińcą Dra Dolanca. 
Może nie będzie wielką przes idą, jeżeli pown my, 
że mamy w Ropczycach do czynienia z aferą a la 
Dunikowski z tą tylko różneą, że w czasie kiedy 
polski alchemik w  Paryżu zmierza całkiem celo­
wo do zademonstrowania światu swej niewinności 
przez ujawnienie tajemnicy swego wynalazku, to 
i asz lekarz- znachor bynajmniej nie okazuje skłon 
i ości do zdradzenia przyeryny „skuteczności" 
swcdch preparatów

Magistrat i uhąskarbową zaprosił na swój
pogrzeb...

Niezwykły wypadek samobólstwa we Lwowie
Samobójstwa ua tle obecnego kryzysu gospodar­

czego stały się zjawiskiem tak częstem i powsze- 
dniun, »e wiadiomoś ■- o nowych wypadkach sa- 
łtobojstw. pojawi-jące się dzień w  dzień na ła­
mach prasy, nie wywołają już poprostu żad.,ego 
wrażenia. A  jednak wypadek samobójstwa, jaki 
adarzył się onegdaj we Lwowie, jest tak niczwy- 
jkły, że mimo pewnego stępienia naszej wrażliwo­
ści, wywołać masa uczucie wstrząsającej grozy.
! Oto jak donoszą ze Lwowa, odebrał sobie ży­
cie onegaaj mistrz krawiecki iima_,ue] Tomaszew­
ski, człowiek niemłody już, bo liczący 55 lat ży­
cia. Tomaszewski, który miał warsztat krawiecki 
przy ul. Hf lackiej w  ostatnich czasach popadł w 
taką „ędzę, że wyczerpał już wszystkie środki do 
tycia i postanowi popełnić samobójstwo przez 
żaczadzende się. W  tym celu napalił aobrze wę 
głem w piecu swego warsztatu, puczem ubrany 
"a  czarno, petożyi się na kanapie i usnął na za­
wsze.

Tomaszewski na dwa dni przedtem w jednej 
z uUejszycft drukarń zamówił dla siebie 60 sztuk 
żałobnej k.epsydry. w której na swój pogrzeb za­
prasza jedynie Magistrat, era? izbę Saarbową. 
Fakt ten świadczy o tem, że Tomaszewski nie 
mógł podołać wszelkim oplątom i podatkom miej­
skim i państwowym W  sobotę klepsydry te ode­
brał w drukami. Leżały ope w warsztacie na 
stole z podeceinem. aby je rozklejono na marach 
tri isl,a. Klepsydry po przepio".vadcoi.ej wizji lo­
kalni! koledzy Tomaszewskiego zabrali do biura 
Korporacji krawieckiej.

1-tozate ti na stole znaleziono arkusz papieru, na 
którym Tomaszewski dokładnie, z całą świadomo­
ścią, spisywai przebieg ostatnich swoich chwil,

M o r d e r c y  r o d z i n y  U r ł i L ę i > h i v  
a r e s z t o w a n i  w  P r z e m y ś l u

Nasz korts»pond nt przemyski (Tan) donosi:
Organy śledcze tutejszej policji aresztowały o- 

negJaj u zecb. osobników tutejszy cii. wałęsających 
się bez określonego zajęcia. \V trakcie śledztwa 
prowąk zonero przez wydział śledczy, wyszły na 
jaw bardzo silne poszlaki, rzucające na ąręszio 
wanych podejrzenie, iż są oni sprawcami ołiydi.e- 
go mordfcjotwa rabunkowego, popełnionego na ro­
dzinie blp. Grołjwrów, zamieszkałej we Lwowie na 
Zniesieni-iu, w wigidję Bo& go N irodzenia w  gru­
dniu ly.30 roku

lak aobie Czytelnicy przypominają, zbrodniarze 
sv nieludzki sposób zmasakrowali wówczas w ce- 
fedł rabunkowych, jakimś specjaliue skonstruo­
wanym młotem, rodzinę sklepikarki błp Gruhero 
We i. składającą się z i rzęch dorosłych osób. Po- 
*ycjń zwłok wskazywała na to. że ofiary zbrodni 
utoczyły ze swymi napastnikami śmiertelna wal­
kę w której jednak ult-gly przemocy Okropna ta 
sK-odni* poruszyła żywo opinję publiczną, zanie­
pokojoną leinbardzi»j: iż sprawcom udało się ujść 
bezkarnie, i to mimo wyasygnowania poważnych 
nagród za ich wykrycie.

Toteż z uczuciem prawdziwej ulgi przyjęliśmy 
Śo w iaocmośca. że tutejsza policja jest na tropie 
prewdyiwyoił spi awców. którzy Hodofcno nawet 
częściowo już się przyznali do winy. śledztwem

począwszy od momentu zatkania pieca oraz u- 
szczelnitnia okna i drz.vi, ..ż do utraty zupełnej 
przytomności. Śp. Tomaszewski otówkicm napi­
sał' te słowa:
„11 15 — Zamknąłem piec.
11*30 — Czuję swąd i dy.u
1145 — Dym mnie dokucua i giyzie w  oczy,

zaczynam zasypiać.
12 00 — Czuję się lepiej i czuję, że dym wsią­

ka w mój organizm ś-tuie^ci się nie obawiam i
chciałbym już zasnąć snem ,viecznyni.

12*10 — Wsiałem, aby zobaczyć, (Ozy piec <io- 
brze zatkamy, pokój pełny dymu

1220 — Nos mi zatkało, ciężko oddycnać
12'35 — Chciałbym już być bratem trupa.
1237 — Zdaje mi się. że ,,uż zasypiam, a tym 

czasem biorę oióweK i piszę banialuki, rękę o- 
parłem na stole, a pulo bije, Jak wahadło od du­
żego zegara ,.tak tak", czuję, że głowa moja 
zaczyna być w nieporządku, usnąć nie mogę, bo 
lampa się świeci.

1*13 — Piszę ostatnie słowa. Kto ma odwagę 
żyć w obecnych stosunkach ekonomicznych, ten 
p« winien inieć odwagę umrzeć, gaszę lampę. na- 
prawaę zaczynam zasypiać".

Powyżej przytoczony dfjklownie „dziennik przed 
simeruiy" śp -Tomaszawski pouoisał trzema 11- 
teramj „Tom I Wtaocznie nie miał oa. już tyle su 
aby podpisać się pełna n nazwiskiem.

Z zapisków tych wynika, że śp. Tomaszewski 
poniósł śmierć popólnocy, j  samobójstwo popel 
nil z powodu nędzy, nie mając roboty i środków 
do ż>via.

Zwłoki śp .Tomaszewskiego odstawiono dę In­
stytutu medycyny sądowej.

kieruje komisarz Olęnkiewicz. który w tej spra ­
wie oaw 'ł we Lwowie i studiował akia dotychcze 
sowegp stadium śledzi svą. Sam tok obecnego śl - 
dztwa trzymany jest ze względu na ważność spra 
wy, w  tajemnicy. Gpinja publiczna z niecaerpllwo- 
śoią oczekuje dalszych wyników śledztwa.

T r h g e d j a  m ł o d e g o  s t u d e n t a  
p r a w

Gnegdij roz< grał się we Lwowie dramat młode­
go człowieka, stanowiący jeszo.e jedno ogniwo 
w łańcuchu ostatnich, tak symptomatycznych wy 
padków samobójstw wśród młodocianych Miąng 
wicie 2u letid student praw Norbert Weiss, zamie 
szkały przy ua. Batoriigo 1. 34, ud ai się rad ranem 
do parku Kilińskiego, gdzm taj gnąl się na życie

W  ząmiąrze samobójczym prze»ńąl sobie brzy 
fwa żyły u obu rąk. Brocząc obficie krwią, mło­
dy desperat padł na sie nię bez przytomność' Do­
piero nad ranom natknęli się na nieszczęśliwego 
człowieka robotnicy, spieszący przez park do pru 
cy na P©rsenkówce W yawa.io Pogotowie ratun­
kowe, którego lekarz zdołał uesnei ata utrzymać 
przy życiu. Następnie przewieziono go do Szpi­
tala Powszechnego i zawiadomiono nieszczęśliwą 
rodzinę.

Wśród dokumentów osobistych Weissa znalezio­
no last ao rodzony, w którym tenże podaje, jako 
moty w b agi, anego »  o~u. i^echęC oo żyóia.

S p r a w a  o  o b r a z ę  r e k t o r a  i r a f w *  
w i l e ń s k i e g o  p r z e d  S ^ e n t  
N a j w y ż s z y m

Donosiliśmy w swoim czasie o przykrym za­
targu, jakiego widownią był gabinet rd tora Uni­
wersytetu Wileńskiego, w  związku z mtorwian- 
cją przedsiawioieli żydowskiej młodzieży akade­
mickiej, w sprawie podziału funduszów na ede a- 
kademickie. Gdy reprezentanci żydowscy zWTÓcili 
uwagę rektora ks. prof. Falkowskicgo, iż system 
podziału krzywdzi żydowskich akademików", rak- 
.or kazał delegacji opuścić pabinet.

Incydent ten wywołał zrozumiałe echa wśród 
młodzieży Wilna i innych siodowisk.

M. in. Centrala Warszawska Żydowskich Zwiąż  
ków Akademickich wysłała ilst do rektoratu, pro­
testując przeciw nietaktowne nu potraktowaniu ży-
dowsKicn studentów, wskazujących na  łprf^.róe
dliiwy podział funduszówr.

Zwrotem o ndetaktowneAi postępowaniu poozoł 
się dotknięty rektor uniwersytety kióry ki -ował 
sprawę do prokuratury wileńskiej.

W  wyniku dochodzenia pocdą ĵnlęw) do odipo- 
witdzaalnośoi za obrazę urzędu podpisanych na 
liście: prezesa Centrali Nisenzoua i sekretaaza 
Bnksbauma.

Sąd grodnit. dopatrując się w k kryininowanem 
wyrażaniu obrazy urzędu, skazał obu oskarżo­
nych na karę po 50 zł grzywny.

Wydział odwoławczy sądu okręgowego wyrok 
ten zatwierdził. W imieniu oskarżonych odiwołił 
się ze skargą kasacyjną prezes Centr. Kom. W y­
kon Żyd Zw. Akaa. adw. Elehanan Lewir wska­
zując na Orak cech przestępstwa W zarzucanym 
czyni s

Po dwugodzinnej naradzie ‘ląd Najwyższy kasa­
cję oddalił, utrzymując w mocy skazujący ■ vyrok.

Ni O m  a  l a l a  e g z e k u c y j  
p o o a t k o w ^ e k

Z Waaszuwy donoszą: Z ostatnich wystąpień 
P.ządu zdawałoby się, że głosy zrujnowanego zro­
zpaczonego kupdectwa zostai.y wreszcie zrozumia­
ne i że kupiectwo może liczyć na pomoc i aa opie­
kę rządu. Przyznane zostały pewne ulgi podatko­
we, zapowiedziane zostały dalsze ulgi, a oo naj­
ważniejsza — umarzanie nieściągalnych zaległości 
podatkowych.

W  tym satnym jednak czasie wznowione zostały 
z cala surowością egzekucje jłodatkowe.

W  poniedziałek, dnia 7 bm na ul. Gęsiej i Nalew  
kach ukazali się sekwes Ir utoczy skarbowi, zaje­
chały wozy egzckiK yjne. aby odebrać płatnikowi 
ostatnie sztuki towaru; egzekucje te przeprowadza 
ne były masowo u zrujnowanych płatników

Dzień ton. który przyponniał pamiętny okres 
rządów Grabskiego, wywołał wśród kupców wiel­
kie rozgoryczenie.

W  sprawie tej ma się udać delegacja kupeć v  
ży-uiowsłach do Mon. Skarbu.

fc>. s e n .  C h i n t c x y u  p o d  2 < i t 'Z u (e o )  
k r a d z i e i )

W  styegniu ub. roku były senator Sedrobu M 
Chimczyn stanął przed sądem przysięgłych we 
Lwowie pod zarzutem zbrodni zdrady stanu i kra­
dzieży na szikodę towarzystwa sioiarzy „Zgoda", 
którego Ji sen. Gh. był prezesem i snarizućkiem 
.Na skutek wątpliwości co do drug.ego zarzutu 
sprawę kradzieży wówczas wyłączono, a rozpatry 
wano jedynie działalność polityczną oskarżonego. 
Na podstawie uchwały przysięgłyjhb sen. Chim- 
czyją skazano na 5 lat ciężkiego więzienia, którą 
to karę odbywa w jeclnem z więzień prowincjomal 
nych

W daiu wczorajszym były sen Chimczyn stanął 
przed trybunałem orzekający u, oskarżony o kra­
dzież o)s.ok> sześciu tysięcy .i. staiowiąuych w ła­
sność towarzystwa „Zsoda".

Oskarżony kategorycznie ząprzf-zył winie. Po- 
sączenie go o kradzież kładzie na karb intryg po- 
Lilyczuych, by \v ten sposób jego, bezinteresowne­
go działacza; zdyskredytować w  opinji robotni­
czej.

VV wyniku przaprowudzoitego przewodu sądowe 
go dla braku bezpośrednich dowodów sąd wydał 
wyrok uwalniający obwiuiotęgo oa oskarżenia.

Oskarżony nie miał obrońcy, lecz bronił się 
sum.

N in p a c l t « u a j c U I  n a  d o m  k u p c a  
ż y d o w s k i e g o

bandy ci alaną przed są stm doi ażnym
We wsi ŚWjętorzewo (pow Sokal) napadli one- 

gdaj bandyci w nocy na dom tamtejszego kupca 
żydowskiego Speitera. Po steroryzowaniu aoinow- 
uikćw zrabowali pieniądze. Tej samej nocy do­
konali bandyci napadu w  tej samej wsi ns tony 
don? Bandę ujęto i aresztowano Sprawcy staną 
przed sądem doraźnym.
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Beri Locker w ITrakowie
Dzisiaj i jutro będą sjouiści krakowscy go­

ścić wśród siebie Berła Locker a, członka Egze 
kutywy Światowej Organizacji Sjonistycznej i 
Agencji Żydowskiej, jednego z najwybitniej­
szych i najaktywniejszych przywódców lewi- 
cy naszego ruchu. Jako członek Biura drugiej 
międzynarodówki socjalistycznej przyczynił się 
w głównej mierze tow. Locker do powołania 
do życia socjalistycznego Komitetu dla Pracu­
jącej Palestyny, czem zaskarbił sobie uznanie 
całego ruchu sjonistycznego i propalestyńskie- 
go. Jako członek naszej Egzekutywy jest tow. 
Locker gościem ogółu sjonistów krakowskich 
i jako takiego serdecznie witamy.

Dziś we środę o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
kv sali Żyd. Domu Akademickiego (ul. Prze- 
toyska 3) posiedzenie Komitetów Centralnycli 
Rad Partyjnych z Krakowa i prowincji wszy­
stkich organizacyj sjonistycznych (org. ogólno 
sjonistycznej, Mizrachi. Poale Sjonu i Hitach - 
dutu) z udziałem tow. nockera.

Krakowska Liga dla Pracującej Palestyny 
urządza jutro we czwartek o godz. 8 wiecz. 
w sali Teatru żydowskiego (Bocheńska 7) pu­
bliczny referat tow Loekera nt. „Obecna sy­
tuacja w sjoniźmie“ . Będzie to dia szerszej pu 
bliczności żydowskiej jedyna sposohno'ć zet­
knięcia się z tow. Lockerem i wysłuchania z 
najhardziej autorytatywnego źródła najśwież­
szych wiadomości, związanych z sytuacją po­
lityczna sjonizmu i pracy palestyńskiej.

Bezpłatireprzerzdywbogrch
w  szpital?

Hhjsierstwo spraw wewnętrznych powiadomiło 
szpitale, że na zasadzie rozporządzenie Minister, 
stwa komunik a cii, ubogim chorym, leczonymi na 
koszt związków komuna lny oh. przysługuje prawo 
bezpłatnego powrotu koleia ze szpitala do miejsca 
zamieszkania.

Osobom niezamożnym. nie korzystającym ze 
Świadczeń organizacyj ubezpieczeń społecznych 
(Kas Chorych itp.), Kasa kolejowa wydaje bezpłatny 
bilet II1. klasy do miejsca ich zanwesz,kania. Bilet 
bezpłatny wydawany jest na podstawie zaświad­
czenia szpitala, zawiera;ąeego imię : nazwisko pa­
cjenta. numer karty chorych, oraz stacje wyjazdu i 

przeznaczenia. Do zaświadczenia zarząd szpitala de 
łqczy£ powinien odpis pisma związku komunalnego. 
Tww.iadamiająicgo o przejęciu przezeń kosztów lecze 
mła chorego, lub też pismo, stwierdzające, że koszty 
leczenia są nieściągalne.

JaH słcKpnen'1 uflrmeni? do kjjy 
DYrehc.fi RfMf Pi»lsl*czpycli

Jak już donieśliśmy, włamano się nocy onegdnj 
szoj do Kasy Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz­
nych w  Krakowie. Sprawcy przed zamknięciem 
kasy ukryli się w zaułkach, poczem wytrychem 
otworzył’ drzwi pokoju, w którym mieściła się 
kasa żelazna na I p i przy pomocy świdra oraz 
łomu rozpruli kasę sposobem fartuszkowym, z 
której zabrali kwotę 3228 złotych. Sprawcy pra­
cowali w  rękawiczkach, a po ukończonej pracy 
pozacierali za sobą wszelkie ślady, pozostawiając

na miejscu narzędzia wiaoia.iia. Natychmiast wdro 
żonc w  zwiążku z c™ włamaniem dochodzenia', na 
prowadziły policję na ślad sprawców. Dotychczas 
przytrzymano 3 niijjslcowj^ch włamywaczy- ka- 
siarzy, których nazwiska m-szą być na tazieze 
wzgliiiju na dalsze śledztwo utrzymane w  tajem­
nicy.

 C§0------
— DZLS NOONY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Siradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

—  Ż Y W Y  DZSEMNIK pod tytułom: Żywy Hu- 
slrowany GI„P Kobiety żydowskiej ukaże się w 
sobotę d. 12 bm. w  Zjednoczeniu Komet Żydow­
skich W IZO, Floriańska 2S, I. p. W  dzienniku tym 
opowiedziane będzie bez złośliwości, a zgodnie 
zprawdą, jak i Co, gdzie i kto i z kim i poco i 
dlaczego... Wesołe pieśni żydowskie w  wykonaniu 
artystów teatr, u żydowskiego i wtielka. toirbola to­
warzyska dopełnią programu tego \ ieczoru. 
Wstęp dla członkiń z redanami i gości. Początek 
o godz. 9 tej.

— Z  MUZEUM NARODOWEGO. W  o^tat.dch 
trzech miesiącach zbiory Muzeum Narodowego 
wzbogaciły siię o cały szereg darów. W  szczegól­
ności w^mifenić należy art. rzeźbiarza Amomego 
Madeyskiego, który ofiarował wykonaną przez 
siał ie plakietę z portretem I. Fadere\vskiego; p 
Bohdan Męjeaiiewski darował tn zy dzieła swej 
maikii śp. Matyldy Meleniewskdej, ponadito płasko­
rzeźbę Toli Certowicz: „Główka dzieoka‘‘. Z da- 
"i p. Jakóba Siwou-zewicza pochodzi rzeźba W oj- 
cSfectha ŚwiLpCklego: ^JUirndik“. Mtkiiistler Framail- 
szel. Pułaska ofiaa ował miiedro.yt na tkaninie 
z początku XIX wieku ze scenami z irancuiskfcj 
powieści o Franciszku Pułaskim; hr. Jadwiga Po- 
mlicka darowała album z 12 fotograrjami z projek 
tu Michała Trybickiegu. P. Wacław Gula daro­
wał zbiór monet z czasó.y Zygmunta III, Jana ICa 
zimierza, Augusta III, Stanisława Augusta, Księ­
stwa Warszawskiego i ńinycjh; artysta mularz Jó­
zef Pieniążek darował dwie własne akwaforty: 
„Kościół w  habce“ i „Cygan'1, oraz kilkadziesiąt 
fotografij ze swoich akwarel. Wreszcie p. Adoćl 
Srihmaus ofiarował srebrną rączkę do wskazywa­
nia pisma przy czytaniu Torv.

ZRZEciZENIE SĘDZIÓW I PROKURATO­
RÓW. W  Krakowskim (Zachodnio Małopolskim) 
OddzL»Ic Zrz&azenka Sędziów i Prokuratorów Rze­
czypospolitej Polskiej dokonano nowego wyboru 
zarządu. Wybrani zostali: prezecem dr Alfred
Jendl, wiceprezesem dr. Zygmunt Mrowec (obaj 
poraź trzeci), sekretarzem Jarosław Kordasde- 
wicz. skarbnikiem St. Stokłosa. Ponadto do zarzą­
du weszli jako członkowie ze stanu sędziowskie­
go: dr. Mieczysław Baraacki, dr. Bolesław Czu- 
chajiowski, Stanisław Frąckiewicz Stanisław Ko- 
niuszewski, dr. Marjan Kostołowskd, dr. Wincenty 
Ledórhowski. dr. Henryk Matuziński, d;r. Jan 
Palmrich, Józer Podobiński, dr. Władysław Swoi 
kien, Stanisław Zachariasz, Stefan Zapała, oraz 
ze staniu prokuratorskiego: Franciszek Kuc i "Wi­
told Michałowski.

— RUCH W YCIECZKOW Y W  MTEJŚKIM DO­
MU WYCIECZKOWYM. O istotnej potrzebie Do­
mu Wycleczkowngo świadczy fakt, że po koniec 
lutego w bieżącym roku udzielił dom 1384 nocle­
gów w  czem 373 noclegów dla wycieczek żeńskich 
zaś od oiwaioia Domu tj od 12 września ubiegłe­
go roku po koniec grudnia 1931 udzielono nocle­
gów 4302 w ;em dla kobiet 1442. Coraz częściej 
widać w  Rrakow ie wycieczki młodzieży szkolnej 
w poize zimowej. Dyrekcja Miejskiej Kolei Elek- 
irycznej idzie młodzieży na rekę z całą gotowo­
ścią dostarczając wycieczkom na zamówienie au­
tobusów za minimalną oplutą. Coraz liczniej na­
pływające zgłoszenia pozwalają przypuścić, że w  
marcu i kwietniu ruch ten jeszcze znaczniej się 
ożywi Byłoby wskazarem. aby organizatorowie 
wycieczek zechcieli zwracać się do zarządu Miej­
skiego Domu Wycieczkowego w  Krakowie, ul. 
Oleandry 5, o wyznacza iie terminów dla zamie­
rzonych wycieczek, pouieważ o uzyskaniu miejsc 
decydować będzie jedynie kolejność zgłoszeń

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYSTW A IN­
TERNISTÓW Jutro we czwartek 10 bm. o godz. 
7 wiecz. w sali wykładowej Kliniki Lekarskiej U. 
J. Kopernika 15 zwyczajne posiedzenie naukowe 
Towarzystwa-z porządkiem dzionł.ym: Demon “ara 
cje chorych i preparatów z II Kliniki Chorób We­
wnętrznych U J

— p o w o d z e n i e  t a n i c h  w y c i e c z e k  a u ­
t o b u s o w y c h  urządzanych w soboty do Zako­
panego przez Polski Związek Tui ystyczny, skło­
niło Związek do urządzania ich codziennie, z pla­
cu św Ducha, o godz 8 rano i 4 popol. Cena prze­
jazdu do Z"kopanego i z powrotem wraz z mie­
szkaniem przez jędną dobę w odnowionym hotelu 
Morskie Oko wynosi 21 zł od osoby Wyciecz­
ko wcv moce za dopłatą za hotel pozostać dłużę.’ 
w Zakopanem Bilety sprzedaje ’ info-macyi udży 
la Polski Związek Turystyczny ul Szpitalna 36 
telef. 11385

P rzy  bólach nerw ow ych: głowy
należy niezwłocznie zastosować tabletki-Toga!, 
które skutecznie uśmierzają t© bole. nie w yw ie - • 
rając żadnego szkodliwego w p ływ u  na śeii&e, 
żołądek i inne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie w e  własnym interesie’ 
tylko oryginalnych tabletek Togai. Do nabycia 
w e wszystkich aptekach.

— OPNNA ZGUBA. Krauz Michał kupiec żarn 
W Krakowie LWLowska 51 zgubił na ulicaou W, 
dzielniej’ V III portfel z kwotą okoio 2000 złotych 
oraz różna „upiski i dokumenty.

—  WOJOWNICZE PRZYGODY KOZY I TO 
WAJttZYSZY. Deadys Józef (lat 24) praktykant 
stolarski zam. w  Brouowicach Małych 188 wraca­
jąc ze szkoły św. Florj.ana ul. Łobzowską, został 
napadnięty przez Witka Walentego zam. Kazi­
mierza Wielkiego 91, Słaptkę Stanisława, zam. Ka­
zimierza Wielkiego 91 i Korzę Józefa zam. Grze­
górzecka, którzy go dotkliwie pobiili po calem 
ciele a jeden z nich uderzył go jakiemś tępem na­
rzędziem w głowę. Dendysa skierowano na sta- 
cję pogotowia ratunkowego. Powodem zajścia o- 
soihKte porachunki.

— CZYJE KOŁO? I .asch Wawrzyniec zam. 
Kościuszki 76 znalazł kompletne koło od sam >- 
cliodiu na Aleja 3 Maja zgubione przez nieznanego 
właściciela. Koło ło znajduje się w  H Komis* rjń- 
cie przy ul. Tad Kościuisztd 46

 O D ­
BYWANY, CERATY, LINOLEUM  

A. NUSSBAUM, DIETLA 45.__________

Z TEATRU, LIiERATURY I SZTUKI

Pasternak obc! edzi ?<Mecie 
urodzin

Berlin (ŻAT). W  tych dniach obdiodził 70-le- 
cie urodzin wybitny malarz i giafik żydowski. 
Leonid Pasternak, rodem z Odessy. Pasternak z 
wykształcenia jest prawnikiem, lecz poświęcił 
się całkowicie malarstwu. Pierwszy jego wielki 
obraz ,Ĵ ist z domu“ zakupiony został w  r 18oy 
przez muzeum moskiewskie. Dziei© jeig  ̂ ..Stu 
denci przed egzaminem14 w  r. 1885 eiznaczone 
zostało złotym medalem (obecnie znajduje się 
w Gaierji Duksetriburskiej w  Paryżu). W  r. 189ą 
Pasternak mianowany został profesorem na 
Wyższej Szkole, Sz'uuk Pięknych w  Moskwie.

Od czasu rewolucji Pasternak meszka w Ber 
linie. Malował on portrety BiaLka, Sokołowa. 
Dawida Fryszrrtajta, Saula Czernichowskiego, 
proi- Einsłema i wielu innych. Mi r. 1927 urzą 
dzono w  Berlinie wystawę akwareli i rysun­
ków Pasternaka z Palestyny. Pasternak ugfosił 
książkę o Rembrandzie w języucu hebrajskim i 
żydowskim.

W  związku z jubileuszem 70-lecla nastąpiło * 
w  Berlinie otwarcie wystawy najnowszych 
dzieł Pastemakv

PORANEK BAJEK NA UNIWERSYTECIE
Zabawnie wyglądały małe dzieciaki siedzące po­
ważnie w  wysokich ławkach sali Kopernika, _- 
k; żując tylko komiuszid nocków i l lyszczace zaiin- 
ti resow’aniem oczy. Wia. szo>vana bajeczlm W i­
te Ida Zeohentera o niegrzecznym slouiu bardzo się 
dzieciom podobała. Bajek Ludwika Swieżawskie- 
go (O laleozce, O botach Kasi) słudi iłj’ dzieci 
z zapartym oddehem. Świetne recytacje p. Marji 
Billiżaniki, pełne werwy i humo" u, wywoływały 
co chwila wybuchy śmiechu, a mała Rcnaisia 
Mainborówna wzbuciz,ała również swoją śliczną 
recytacją prawdziwy podziw. Zst.

 o§o------
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonydi powtórz?.tie sztuki „Tragedja 
bez bohatera" Jutro powraca na afisz r.a prz«*ł- 
Eiawieniu po cen ich zniżonych komedija L. H. Mor 
stina ,.Dzika pszczoła" W  piątek po cenach zni­
żonych tragedja Eurypidesa ..Ifige ija w Mu] Azie". 
Najbliższą premjerą będzie niezwykle zabawna far 
sa wiedeńskiej spółki literackiej Engla i Horsta 
pt „Raj opryszków ‘ Po reżyserją J. Karbowskie 
go. wykonają główne postacie tej rozśmieszającej 
do łez groteski pp : Koiteoka. Ludwiżnnka, Nowa­
kowska. Zalewska. Drohoo.ka, Bu-nnlowicz Fab;- 
siak, Hierowski. Lelitya. Michalak. Modrzewski. 
Wroński Turski i inni

_  IV  W IECZÓR KAM ERALNY ŻYD. TOW. 
MUZ odbędzie się dziś w  środę o godz 8 w sali 
Instytutu Muzycznego, ul św. Anny 2, II. p. W y­
konawcy: pp S Markusów:i'd. H Pilizówna i d'- 
W Mantel W programie pie*m i arje Scarl " 
go, Haendła. Beethovena i in oraz utwory na
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tepjan na 4 ręce Mozarta, Sóhumanra, Brahmsa 
i  Strawińskiego.

— IGO SYM W  „BAGATELI". Znakomity arty­
sta filmowy, Igo Sym, ostatni oartysta warszaw- 
iskiego teatru „B anda przybywa do Krakowa, w  
■otoczeniu tej miary artystów jak Stanisława No­
wicki (Morskie Oko). Józef Orwid (Banda), Jan 
Wojcieszko (Morskie Oko) ? wystąpi w  sobotę 
12 bm. o godz. 9 wieczorem w „Bagateli1

— W Y ST A W A  GRUPY PLASTYKÓW  „JF- 
DNORÓG11 trwać będzie. tylko jeszcze jeden ty­
dzień. Po wystawie „Jednonoga'1 dyrekcja otwo­
rzy wystawę gruipy „Zwornik".

— DZIŚ PREM IERA W  TEATRZE POLSKIM  
;iW KATOWICACH. Dziś vre środę o godz. 7‘30 
: Wiecz. premjera głośnej opei^tka Ber.atzkiego 
I „Noc w  San Sebastjano“. Operetka ta ma w  swym 
DHstrcju draże romantycanośd, a zarazem ciepły 
Łomirmk. oraz muzyczne bogaci aro wspaniałych 
nelodyj, w  postaci ntuneró ,v solowych, duetów i 
chórów. Reżyseruje p. Dotnosławski. Clou operet­
ki stanowią naturalnie artyści po. Korabianka, No 
cnowicz, Do.ncsławski, Jastrzębski, Kopcdoiszew- 
ski, Kowalski oraz p. Dembowski, nowo zaanga­
żowany teaor operetka warszawskiej. Prawdziwą, 
niespodzianką Lęaą liczne tańce zesjolu baletowe­
go, a zar w m  popisy taneczne pp. Sobol -ó„ .,y i 
Wojnara.

TFATR TM J. SLOW ACKIEGC
Środa o 8 wiecz.: „Tragedja bez bohatera" (ce­

ny zniżone).
Czwartek o 8 wiecz.: „Dzika pszczoła11 (ceny zni 

Ło„e).
TEATR POLSKI W  KATOWICACH

Środa o 7‘30: „Noc w San SeMstjano1 (operet­
ka); w  KróL Hucie: „Ich synowa".

Czwartek o 7‘30. „Ich syno..a"; w  Bielsku: 
'„Clocło".

REPERTUAR k in o t e a t r ó w
ADRIA: „Dwa serca biją w walca takt".
APOLLO: „Niech żyje wolność" (reż. Rent» Clatre)
BAG 4TEI A: ..Rai ukradziony“ (Nancy Carrol)).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Zapomniane 

twarze"
SŁONCE: „Parada miłości". (Maurce Cheva-

tc-r)
SZTUKA: „Góry w płomieniach (L*us Treo- 

;ker).
UCIECHA: .Przygoda miłosna" (M*ry Olory i 

Albert Prezesuj.
WANDA: „Dwa serca biją w walca takt".

GIEŁDA KRAKOWSKA
K>aków. 8. 3. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany.
i. Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Poż. inwe- 
atyoyjne 95—96.75

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogól 
utrzymaną. Rrch stosunkowo słaby ograniczony do 
drobnej iiości papierów. Żywszą chęcią cieszj ła 
się 4 proc; Prem. Poż. inwestycyjna po kursie zna 
czuitj zwyżkowym przy naogói większych obrotach. 
Reszta papierów bez nocowania.

Na pogiełdziu objaw podobny. Płacono 3 proc. Po 
Życzkę Budowlaną 37.50 mocniej i 6 paoc. poż. Pol- 
sko-Ameryk. dolarową po kursie 57 doi. za 100. 
.Obroty małe.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

huędcybankowych . sytuacja bez zmiany. Popyt 
hieoo większy przy naogół dostatecznej podaży. 
Usposobienie spokojne. W  Krakowie dolar gotówko 
hvy 8.87 i pól do 8.89. Czeki bankowe 8.90 i iedna 
czwarta do 8.91 i tizy czwarte. Kursa orientacyjne: 
Funt szterling 31.50 do 31.75. Franie szwajcarski 
172.25— 172.50 słabiej, marka niemiecka wypłata 
210 50—212.50. gotówka 205—207.

Krakowska, giełda zbożowa z dma 8. 3. 1932. 
Pszenica dwors. czerw 29— 29 25. biała 28 75—  
29 targowa stand 28 25- 28 50 żyto dworskie 
stand 26—28 25. ‘argove stand 25 75--26 Mąka 
pszena okr Krak grysikowa 48—51. 45-proc. 17 
— 47 50. 60-proc 4-150—45 Tendencja >r>ol<ojna, do­
wozy średnie.

G IK I DA w a r s z a w s k a
Warszawa. 8. 3 PAT  A keje: Bank Polski 87.50 

Lilpop 1.7. „Slarachowłk-e 6.25 Tend mocniojsza. 
Pożyczki: 3 proc budowlana 37. 37 75. 4 proc in­
westycyjna 96 97. ta sama seryjna 100. 5-proc. kon 
wersyjna 39, 6proc dolai ow.i 60. 4-proe. do!a rowa 
48. 47.50, 47.75 . 7-pu-oc stabilizacyjna 59. 01. 59.75. 
Listy zast BOK bez zmiany Tend mocniejsza.

Waluty: Dolar. 8.88 i pół. 8.90 i pół. 886 i pól 
Dewizy: Londyn (31 84, 3190, 31.88), 32.03, 31.73. 
Nowy Jo-rk teTegi 8.925. 3945. 8.905. Paryż 35 
84.88. 35), 35.08. 34.9W. Praga 26 42. 26 48. 26.30 
Szwajcarja 172.40, 172 83. 17197 Włochy 46.35. 
46.56 4612, Berlin pry w. 211.85.

Z n o w u  o t ^ l n y  m  rrd s k r y to b ó jc z y
Jerozolima. 8. 3- ŻAT. W  kolonji Klar Chasi- 

dim zamordowany został z zasadzki Samuel 
Guterrrian rodem z Warszawy liczący lat 28- 
Guterman został już dziś pochowany w Hajfie. 
Śledztwo dookoła mordeistwa wykazało, że 
został on ugodzony trzema kulami- Mordercy 
wtargnęli do domu Gutermana. który niedawno 
został pizezeń nabyty. Nad grobem Zabitego na 
cmentarzu w Hajfie tabin Kanel wygłosił 
wspomnienie pośmiei tne, w którem wskazał na 
brak bezpieczeństwa życia kolonistów żydo­

wskich w Erec- Zamordowany pochodzi ze 
znanej rodziny rabinackiej w Poisce. Przedsta­
wiciele gminy żydowskiej w Hajfie interwenio­
wali u władz palestyńskich w Hajfie wskazu­
jąc. że w ciągu ostatnich 7 tygodni Guto-rman 
jest drugą z kolei ofiarą morderców. Według 
opinji. panującej w kołach policyjnych w  Pale­
stynie, czynna jest dobrze zorganizowana ban 
da morderców. Dotychczas na ślad. tej oandy 
nie natrafiono.

Projekt ca*ft© witego wstrzymania
fm ig re c /F  d o  s t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  l

Waszyngton. 8. 3. ŻAT. W  kongresie amery­
kańskim zgłoszono projekt bilu, przewidującego 
catkowie wstrzymanie imigraej; na okres 5 
lat. W  tym czasie mieliby dostęp do Amen M 
jedynie najbliżsi krewni oraz imigranci o specjał 
nycn kwalifikacjach I to za specjał im zezwole 
niem sekretarza stanu dla spraw pracy. Cały 
szereg organizacyj nacjonalistycznych popiera 
kampanję. domagająca się zakazu, imigracji.

130 ZydÓMt emigruje z Ameryki 
do Palestyny

Nowy Jork. 8. 3, ŻAT. Na okręcie „Aąuita- 
nia" udała się do Palestyny ceiem osiedlenia 
sie w kiaju grupa 150 Żydów amerykańskich. 
Jest to już druga liczniejsza grupa Żydów ame 
rkańskich udająca się do Palestyny. Pierwsza 
przybyła do Palestyny w połowie lutego br.

h m  w  demonstracja bezrobotnych 
pod fabryką Forda w Detroit

4 O s c b y  zabite, ponecB f  0 rannych

IB iE llE E B K y i

(Telegram własny

Nowy Jork 8. 3. (I i ) Na tereme zakłaaów 
Forda w Detroit doszło wczorjaj v do starcia 
między 3 tysiącami bezrobotnych" a policją. 
Początkowo policja usiłowała rozpędzić demon 
stranlów przy pomocy gazów łzawiących, a 
gdy sję tc nie udało, użyła broni paflnej, przy- 
czem 4 demonstrantów zostało zabitych i 50

„Ncw^go Dziennika.1)

rannych. Policja miała 7 rannych. Spokój zo­
stał przywrócony.

Waszyngton 8. 3. P a T. Prezydent Hoover 
podpisał projekt ustawy, dotyczącej rozdziału 
pomiędzy bezrobotnych 40 mil jonów korców 
zboża.

Ikisie  i f e s i t t o r i i l i i w r ó z k p  z  zggintę 
ciem małego birdbergha

Nowy Jork. 8. 3. (R) Poszukiwania za dzie 
okiem Lindbergha nie dały dotąd żadnego re­
zultatu. Po dokonaniu całego szeregu areszto- 
wań w różnych miastach Stanów Zjednoczo­
nych, aresztowano wczoraj w Bustolu (Pen­
sylwania) 2 mężczyzn i 2 kobiety, stojących 
pod zarzutem pisania do Lindbergha lism. w 
którym żądali wypłacenia im 50 tysięcy dola­
rów. W  Newhaven aresztowano >ewnego osob 
nika, nazwiskiem Touy Mesie. Te ostatnie are­
sztowanie ma przynieść zwrot st ifweśtji związa 
nej z itprowadzemem dziecka Ljipbe-rgha.

Nowy Jork. 8. 3. PAT Lindbfergh i jego żo­
na oraz bliscy przyjaciele prowadza jak sły­
chać — na własną rękę poszukiwania pozosta 
jąc w kontakce z przedstawiueJami świata

przestępców. O Krokach tych policja nie jest 
informowana- Przyjaciele Lindbergha twierdzą, 
że poczynił on wszelkie możliwe ułarwienia o- 
sobom. które miałyby się ewentualnie zgłosić 
w  cełu zwrócenia dzie-cka Pani Lindbeigh, któ 
ra dotychczas mężnie znosiła zniknięcie swego  
syna. czu-je się coraz gorzej. Stan jej zaczyna 
budzić poważne obawy. Henry Johnson przy­
jaciel niańki dziecka Lindberghów, który miał 
być wypuszczony na wolność, pozostaje w  dal 
szym ciągu w  więzieniu.

Now y Jork. 8. 3- PAT . Gubernator stanu 
Ntw  Jersey oświadczył, że niema żadnego re­
alnego dowodu, że dziecko Lindbergha żyje 
Oświadczył on również, że policja zaprzestaje 
kontroli listów, adresowanych do Lindbergha-

g i k l d a  p o z n a ń s k a

Poznańska giełda zbożowa z dnia 8 3. 1932. Ce­
ny transakcyjne: Żyto 115 on 23 50 pszenica 15 
fon 24.30. biała 100 ton 24 50. Ręszęe bez zmiany 
Usp-osobieme spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 8 3 PAT  Waalufy i' deWizr. Berlin 

1168.70—16970. Budapeszt 121295. Bukareszt 4.258 
— 1298. Londyn 25.30—25 50, Nowy Jork 709.20— 
•713.20. Paryż 27.87—28 03, PragtFT2i:Ul j pół do 
2113 ] pół, Warszawa 79.51—79.99 Z;ui-vch 13710— 
137.90, Amerykańskie 707.75—713.7$, Belgijskie 
98 20—99, NieniieJtie 168.30—16950,. Angielskie 
2j  13—25 37. Francuskie 27 75— 27)95'dkV.lot.kic- 36.80 
3714, Polskie 79.30—79:90, Rumuńskie 424—4.28, 
Szwajcarskie 136.60- -137.80. . t

Papiery wartościowe: Losy Tuireićkie 5 i trzy 
czw.. Portland Zement 30 i jednłt rzw Browary 
Lwowskie 29 i pół, Zieleniewski 8 i jedna czw 
Karpaty 1.41, Galicja 15 i jedna czw, Alipny 12.80.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 8. 3 PAT  Paryż 2033 Londyn 18.33, No­

wy Jork 5.18. Beigja 72, Włochy 26 85 Berlin 
123. Praga 15.54 Warszawa 58, Bukareszt 307

PR ZYW Ó Z TOW ARÓW  REGLEM ENTOWA- 
NYCH W  II K W AR TALE  1932. Izba przemysło­
wo- handlowa w Krakowie zawiadamia firmy in­
teresowane, że podania o przywóz towarów r?- 
giem.ntowanych z kontyngentów 11 kwartału 1932 
przyjmować będzie w czasie do 23 bm. właąrzaie.

USTAW Y 0 CZASIE PRACY I URLOPACH  
OBOW IĄZYW AĆ BĘDĄ NA G ŚLĄSKU. Proje­
kty nowełizacj1 ustawy z dnua 18 grudnia 1919 r. 
o i-zasic pracy w przemyśle i handlu, oraz ustawy
z do. 16 maja 1922 r. o urlopach dla pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle i handlu przewidują 
rozciągnięcie tych ustaw na ter^n Górnego Śląska, 
na którym obowiązywało dotychczas w tym zakre­
sie ustawodawstwo odrębne.
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Sejm przyjął ustawą w sprawie trupów
Kwestia dostarczania zwłok d la  prosektoriów załatwiona

Warszawa. 8. 3. (Sin) Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się o godz. 11.20 i przebieg 
jego był mało interesujący. Przyjęto ustawę o 
scaleniu działek w  Gdyni oraz o likwidacji korni 
tetu floty narodowej. Dłuższą dyskusję wywoła 
ła nowela do ustawy o ewidencji kontroli ru­
chu ludności- Nowela ta wprowadza następują­
ce istotne zmiany: Przedłuża termin meldowa 
hia z 24 godzin na 4 doby, zaś w  przepisach 
karnych daje pewne ulgi i zwalnia od płacenia 
za cały szereg dokumenów- Załatwiono dalej 
szereg drobnych ustaw. Długa dyskusja toczy­
ła sie nad ustawą o składkach na rzecz kośc.o- 
ła. W  dyskusji nad tą ustawą brali udział ka- 
(toiicy wszystkich kierunków politycznych. Po ­
seł Radziwiłł sformułował pogląd, że w  pierw­
szym rzędzie duchowieństwo obowiązuje lo­
jalność wobec rządu.

Przystąpiono do ustawy o chowaniu zmar­
łych. Referentem jest poseł Krawczyński (BB). 
Ustawa ta ma doniosłe znaczenie, gdyż jest 
Związana ze sprawą trupów na wydziałach me 
dycznych- Naważniejszymi punktami tej usta­
w y  są następujące: W  razie śmierci na chorobę 
Zakaźną zwłoki mają być pochowane najdalej 
,w ciągu 24 godzin, w  innych ludzajach śmierci 
w  terminie od 24— 72 godzin. Art 2 ustawmy po 
stanawia, że zwłoki niepochowane mogą być 
Ipuzekazywane uniwersytetom dla celów nauko 
wych- Referent wypowiedział się przeciwko 
tworzeniu nowych krematoriów i domagał się 
możności palenia zwłok w  razie chorób zakaź­
nych. Poprawka ta została przyjęta- Poseł 
Bielecki (KI. Nar) wnosi Poprawkę, że w wy­
padku śmierci w szpitalach lub zakładach publi

cznych prawo pochowania zwłok przez rodzinę 
winno być stwierdzone zaświadczeniem wła­
dzy administracyjnej aby uniknąć ewentualnych 
nadużyć, że osoby niepowołane zabiorą zw ło­
ki i ażeby nie tamować dostarczania zwłok do 
zakładów anatomicznych. W  dostarczaniu 
zwłok do zakładów anatomicznych powinien pa 
nować równomierny przydział obu wyznań, 
ażeby nie jątrzyć uczuć religijnych temibardziej, 
że wedle twierdzenia mówcy —  poseł Griin- 
baum na to się zgodził. Poprawkę posła Biele­
ckiego przyjęto, przyczem odbierający zwłoki 
będą się musieii wynazac zaświadczeniem 
władz wojewódzkich, a nie jak dotychczas po­
wiatowych. Ustawę przyjęto w drugiem i trze 
ciem czytaniu.

Następnie uchwalono ustawę o dodatkowych 
kredytach na rok 1931-32, poczem przystąpiono 
do ostatniego punktu porządku dziennego, tj. do 
interpelacji posłów z  Klubu Narodowego o nie- 
zgodnem z prawem i porządkiem publicznym 
traktowaniu przez władze zgromadzeń posel­
skich i zebrań legalnych organizacyj społecz­
nych. oraz w  sprawie aresztowania i bicia przez 
Policję niewinnych obywateli. Przemawiał w 
tej sprawie poseł Matłosz (KI- NaT.). Mowa je­
go była wciąż przerywana przez posłów z BB. 
wreszcie po upływie czasu przemówienia mar­
szałek odebrał mu głos. Na tern posiedzenie zam 
knięto. Następne jutro o godz. 10 rano. Na po­
rządku dziennym sprawa wydania posła Broda 
ckiego, sprawa zmniejszenia djet marszałka Sej 
mu. sprawa pełnomocnictw i sprawa odznaczeń 
Białego Orła.

Liga Narodów i konferencja rozbrojeniowa
uczciły pamięć swego wielkiego orędownika

Genewa 8. 3. (K ) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji głównej Zgromadzenia Ligi Narodów 
przewodniczący odczytał telegram kondolen­
cyjny, jnki przesiał premjerowi francuskiemu 
z powodu zgonu Brianda. Następnie uchwalo­
no, że na pogrzebie Brianda Ligę Narodów re 
prezentować będą prezydnt Zgromadzenia Hy 
rnans, przwodniczący Rady Ligi Paul Boncour 
oraz generalny sekretarz Ligi sir Erie Drum- 
Ir.ond. Po przystąpieniu do obrad angielski mi 
nisler spraw zagranicznych sir John Simon o 
świadczył, że komisja konsularna w Szangha 
ju uchwaliła codziennie przesyłać Lidze Naro­
dów komunikat sytuacyjny, informując w ten 
sposób Ligę o przebiegu wypadków na froncie 
pod Szanghajem.

* • •

Genewa 8. 3, (K ) Komisja główna konferen

cji rozbrojeniowej podjęła dziś przedpołudniem 
obrady, przerwane od kilku dni z powodu nad 
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów. 
Na początku obrad prezydent konferencji Hen 
derson w gorących słowach wyraził uznanie 
dla działalności Brianda, poczem oświadczył, 
że w sobotę nie będzie żadnych posiedzeń, ce­
lem umożliwienia członkom dełegacyj wzięcie 
udziału w pogrzebie Brianda, W  dalszym cią 
gu obrad generalny sprawozdawca dr- Benesz 
przedłożył komisji głównej j uzasadnił wczo­
rajszą uchwalę biura prezydjalnego konferen 
cji. Wskazał on, że delegacjom w dalszymi cią 
gu przysługuje prawo przedkładania komisji 
nowych propozycyj rozbrojeniowych. Sprawo 

i zdanie Benesza i program prac został przez 
I komisję główną przyjęty. Komisje techniczne 
1 rozpoczną jutro swe prace.

Nagła zwyżka kursu funta szterl.
Londyn. 8. 3. PAT- Funt doznał w dniu dzi­

siejszym zawrotnej zwyżki. O godz. 10 rano gieł 
da ow o iyy ła  kursem zamknięcia w  N. Jorku 
3.53 . Pół. c godz. 12 kuirs doszedł do 3-60 i za­
czął zwyżkować w szalonem temipie, docho­
dząc o godz. 1730 do kulminacyjnego, jak na 
dzisiejszy dzień- kursa 3-71 za dolara i 94.75 za 
franka. Zwyżka wartości funta w ciągu 24 go­
dzin wyniosła przeszło 1 szylinga- Zwyżkę tę 
iumaczyć mają dwa fakty: 1) skarh brytyjski 
zaprzestał skupować przez Bank Angielski ob­
ce waluty, przez co dał do zrozumienia, że nie

potrzebuje więcej pokrycia obcemi walutami, 
albowiem uważa zwyżkę funta za tak pewną, że 
nie opłaci mu się obecnie kupować obce walu­
ty. 2) Paryż i N- Jork masowo inwestują kapi­
tały w  papiery i obligacje brytyjskie. W  ko­
łach City uważają obniżkę stopy procentowej 
Banku Angielskiego w najbliżs\v czwartek do 
4 pr(\c, za nieodzowną, aby nie dopuścić do prze 
ciążenia Londynu kapitałami zagranicznemi, co 

i może doprowadzić funta do zbyt wysokiego 
kursu, niepożądanego ani dla przeprowadzenia 
stabilizacji, ani dla eksportu brytyjskiego.

ReprezenfćcjF klubów żydowskich- 
Garbarnia

Ostatnim wys-tępesm sportowców naszych przed 
ich wyjazdem na Makabiadę będzie niedzielny mer2 
z Garbarnia. 2 pomiędzy uczestników obozu trenin­
gowego w Krakowie ustanowiona zostanie drużyna 
reprezentacyjna, która spotka się z mistrzem Pcłsk 
Garbarnią. a następnie wyjedzie do Palestyny 
gdzie bodzie bronić naszych barw. podczas igrzysk

Makabiady. Spotkanie najlepszej „jedenastki" żydo 
wsikiej stać będzie niechybnie na wysokim pozio­
mie. Mecz odbędzie się na boisku Garbarni

1 Bomba! 8. 3. PAT. Całym Indjom grozi strarjk 
ieolejow v który ma być zarazem protestem 
przeciw polityce gospodarczej rady głównej fe 

i deracji paindyjskiej kolejarzy.

Skrócenie urlopów nie dotyczy 
pracowników umysłowych

Warszawa 8. 3. (N ) Związek Syndykatu 
dziennikarzy polskich interwenjował u dym ie  
lora departamentu ubezpieczeń społeczny, U 
Dreckiego w sprawie pogłosek, jakoby usta­
wa dotycząca czasu pracy oraz urlopów pra­
cowników umysłowych ulec miała zmianie na 
niekorzyść pracowników umysłowych. Dyr. 
Brccki kategorycznie zaprzeczył tym pogłos­
kom i oświadczył, że poza ustawami wprowa- 
clzającemi scalenie ubezpieczeń społecznych, 
żadne zmiany dotyczące praocwmków umyslo 
wych w zakresie ubezpieczeń, czasu pracy i 
urlopów nie są spodziewane.

Sprawa uposażenia pracowników 
komunalnych

Warszawa 8. 3. PAT . Na dzisiejszem posie-1 
dzeniu komisji administracyjnej Sejmu przy­
jęto w 2 j 3 czytaniu projekt rządowy noweli­
zacji rozporządzenia Prezydenta Rzplitcj z r. 
1921 i dostosowaniu uposażenia pracowników 
samorządowych do uposażenia pracowników 

państwowych- Do projektu rządowego przy j^  
to poprawkę posła Bzowskiego (BB), że u-1 
chwała przyznająca funkcjonarjuszom 15 pro­
cent dodatek komunalny może być przyjęta 
tylko na 1 olcre* budżetowy i musi uzyskać za 
twierdzenie władzy naczelnej. Zkolei przyjęto 
poprawkę do projektu rządowego, że umowa z 
pracownikami i funkcjonarjuszami, spizeczna 
z postanowieniami uchwalonej noweli wygaś­
nie z dniem 31 lipca 1932. czyli z uwzględnie­
niem 3 miesięcznego wypowiedzenia. Wresz­
cie ną wniosek posła Dratwy (BB) uchwalono 
zmniejszenie dodatku reprezentacyjnego dla 
burmistrzów i prezydentów miast j w ni. stół. 
Warszawi dodatek reprezentacyjny w wysoko 
ści 50 procent zmniejszono do 35 procent, w! 
małych zaś miastach z 20 do 10 proc-

Dalszy wzrostSiczby bezrobotnych
Warszawa 8. 3. PAT. Wedłng danych pan-> 

slwowego urzędu pośrednictwa pracy liczba 
bezrobotnVch w dniu 5 marca rb. w całym kra 
ju wynosiłar 349.271 osób, co stanowi wzrost 
liczny ltezroboinych w stosunku do poprzed-i 
niego okresu sprawozdawczego o 5425 osób

Dwa wyroki śmierci w Tarnowie
Tarnów 8- 3. P A T  Przed trybunałem przy-* 

sięgjych odbyła się rozprawa przeciwko Jano-i 
wi i Adolfowi Czosnykom, oskarżonym o zbra 
dnię morderstwa dokonaną na Stanisławie Czo 
snyku, który był teściem Jana. Powodem zibru 
dni były niesnaski rodzinne. Sąd skazał oba 
oskarżonych na karę śmierci przez powiesze­
nie.

D w a pociągi n a ftow e  
w  płom ien iach

Bukareszt 8 3 PAT. W  pobliżu Fetesti na U- 
njl kolejowej do Konstancy zderzyły się dwa 
pociągi, składające się z cystern naftowych. 
Na skutek zderzenia zapaliła się nafta i oBa 
pociągi stanęły w płomieniach. Trzej funkcjo 
r jusze z obsługi pociągu zostali zwęgleni, res* 
cie udało się wyskoczyć na czas. Objęte ogniem 
wagony palą «*ę w  dalszym ciągu. Wszelka a 
keja ratunkowa jest bezsilna.

ZMARLI
BŁ. P. INŻ. ARCH. MAKSYMILJAN BURSTIN
zmarł onegdaj w  Krakowie, przeżywszy lat 46. 
Przedwcześnie zmarły pracował z  zamiłowa­
niem w swym zawodzie, zdobywając liczne na­
grody na konkursach architektonicznych. Najpo 
ważntejszemi sukcesami bł- p. inż. Burstina by­
ły  nagrody za wspólautor&łwo projektów na 
gmachy: Uniwersytetu w e Lwowie, hotelu
..Br stol Pałace" (1912). i Biblioteki JagielloiP 
skiej (1929). Prowadząc w ostatnich latach bru 
ro anch. w Krakowie wspólnie z inż. Struszkie- 
wiczem współpracował przy budowie „Domu 
Medyków", Bractwa Górniczego. Kliniki Gine­
kologicznej w Krakowie, szeregu will jak „Pri­
ma Vera“ , w Rabce itó- Pozostawił po sobie pa 
mięć człowieka o dobrem sercu i. kryształo- 

* wym charakterze.
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B IB LIO TEK A
W S P Ó Ł C Z E S N A

GIZEŁ1 H A M E k f ^ E J

f p N s  D f c n a  2 r 3  (róg M\miM
zaopatrzona w najnowsze książki 

w językach: 
polskim, iuenveekim, żydowskim, 
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦ ♦  
otwartą jest przez cały dzień 

Obfity dział dla młodzieży 
wszystkie czasopisma zniżki do kin

Hf Niech sic; każdy zapisze I I  
• b do tef wypożyczali*, książek Se

L
Zatwierdzony przez Województwo Krakowskie

Z w ią z e k  F r a z e s u  k i w  Fon ocy 
P i i U i n i e r i k i i j  I 1̂ 3 s i u

w Polsce —  Ceniraia

K ra kó w , Wielopole 14 fel. 13645
■Dole a wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
stki, masażystów i Insiruraentarjuszkl do szpi­
tali, lecznic i w  domach prywatnych i t. d.

honorarium bardzo idskle —  dla uhogiei lud­
ności pomoc bezpłatna.

Biuro czynne bez przerwy —  dzień i noc.

B ie l i z n ę  p o ś c ie lo w a ,
koszule męskie, py.amy, bieliznę damską ręcz­
ni1* zdobioną, wedle.na;nowszych wzorów fran­
cuskich wykonuje pracownia „Ognisko Pracy". 
Kraków, ul. Mikołajska 9. II. piętro. Tel. 158 -21 
Zamówienia pi wyjmuje się codziennie od godz. 
dl— 1-ej. 

Fasony oryginalne —  krój pierwszorzędny, 
feeny niskie, termin dostawy punktualny. — 
Przyjmuje się zamówienia z prowincji-

REKLAMA
► ►► DŹWIGNIA HANDLUII

W01.NE POSADY

Zdolni sprzedawcy z kau­
cją artykułów codziennej 
potrzeby wprost konsu­
mentom poszukiwani. — 
Zgłoszenia Gertrudy '0  
parter drzwi 12 302g

Konkurs 
Gmina Wyznaniuwa  
Żydowska Zabło­
ci*; Żywiec przyjmie 
rzeiaka (CICO kantora (b?z 
nb’6fl> i n.obela (bme> — 
Kandydaci z wojewódzka 
krakowskiego, nie starsi 
niż 40 lat, zechcą natDsłdć 
swe świadectwa do 3l-go 
marca 1932. Przewód ujc„ą- 
cy: Rusin Laufer. Zabło- 
cie Żvw:ec dn;a 29 lutego 
1932. 393g

15 —20 ZL. można łatwo 
pisaniem zarobić —  we 
wszystkich miejscowo­
ściach, ,Fachowość, kapi­
tał nięwymagany. Prze­
gląd Matrymonjalny. — 
Lwów. Syksf,nska 16.

606x

P O S A D  P O S 7 UKUJ *

K o n c y p fe n t  z praktyką 
sądowa obejmie posadę. 
Najchętniej prowincja kra 
kowska. Skromne warun­
ki. Zgłoszenia: Lwów, Ko­
ściuszki 20 trafika Rei- 
schera 587

i OKALE
B

3 ubikacje przy ul. Flo­
riańskiej 6 I. p. nadające 
się na konfekcję męską 
albo dams::ą. ewentualnie 
na biuro lub innne drobne 
przemysły natychmiast do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
„Mieszkań e 1010“ do Auti 
N. Dzienn:ka. OS?*

NAUKA 
I W YCHÓW  AWF

U czę  hebrajskiego i nie­
mieckiego. Zgło-zenia pod 
..Absolwentka U. J.“ do 
Adm. ..NowegoDziennika11 

306g

Zaprowadi^uy maga­
zyn mód w Podgórzu do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod 
, iw. Z“ 300g

K ilim y  28 zł m2 ogro­
mny wybór Kraków, Kra­
kowska 13. m. 2. 304g

DEUTSCHE wissenschaf 
tMch-e und popwlar-wis- 
senschaftiicne Buch er bil 
lig zu verkajfeu: Jasna 
Nr. 10. tl. 22. 296bp

„MULTIGRAPH". Najle­
pszy amerykański apa­
rat do powielania i dru­
ku, do sprzedania. Zgło­
szeń1' a pod ,,Multigraph“ 
do Adm. „N. Dzit-nnika“.

296txP

RÓŻNF

W nieddeię fi lun.u
godzinie 20=tej idąc ul. 
Bożtgo Ciałaua Dietlowską 
zgubiłem portfel z pienią- 
dzmi, wekslami oraz do­
kumentami osohistemi Ła­
skawy znaiazca zechce za 
sowitem \ ynagrod-eniem 
zwrócić osobiścii ib  po­
cztą na adres: Michał 
! tr mz Dietla kl H.p. 
_______________________Mig
S m aczn e  obiady od Zł 
1‘— wydaje pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna, Sta­
rowiślna 12 of. lewa par­
ter m. 18. 995g

H ó re  Israei 
uitcC h ó re  nichf - Israel

TSieodnr Lessing
iiber Hannover
Das Aufgehen des JudenilTms in deń 
Vólkern, offener Brief an 
KonstsFu tln  B r u n i ie r  
In dem eben erschienenen neuen Heft

DerPhilrseniit
das periodische Lezikon des Judentnms. Die 
grosse knltnrpolitische Revue.
Schriften von Stefan Zweig, F. X, Salda, Dr. 
Arthur Ruppin, Joseph Delmont etc., Felle- 
tristische BeitrSge von Schalom Asch, Kareł 
Capek, Franz WerfęJ, etc.
10 weitere Beitrage iiber hóchst aktuolle 
Fragen des Judentums, 84 Seiten reich illu- 
striert, feinste Ausstattung.

Der „Philosemit", die iiberparteiliche Tribfine 
oes Judentums, erhaltlich in allen Buch- 
hauaiungen, Zeitungsbureaus und Bahnhfifen. 
Yerlag Prag II., Vaclavske nam.
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Ogłoszenie Bicytadi
Podaje się do wiadomości publicznej, że dnia 21 

marca 1932, o godzinie 10-tej rano, odbędzie się w  
magazynach kolejowo-celnych na dworcu towaro­
wym, ul. Kamienna w Krakowie. licytacja niepodiję- 
tych do dnia licytacji przesyłek kolejowych, jako to: 
wyrobów z papieru, z drzewa, żelaza szkła, metali, 
porcelany, towarów tekstylnych, skór. maszyn, sdl- 
iLików, obrabiarek, instrumentów muzycznych, mo­
tocykl:), towarów kolonialnych ś t. p„ oraz towarów 
sku paskowanych, jak: 286 scyzoryków, tkanin jed­
wabnych, póljedwabnych. wełnianych, przeszło 
2.400 chustek pójjed wabnych j wełnianych, płócien 
lnianych, bort szychowych, wyrobów szmukieiskich, 
koronek, wyro!>óiv dzianych, 15 pierścieni złotych 
z kamieniami szlachetnemu 65 par koiczyków zło­
tych, 3 zegarki platynowe z brylantami. 16 złotych 
zegarków damskicn. 1 branzoletka złota, 226 pereł 
prawdziwych barokowych oraz różnych drobnych 
wyrobów ze złota i srebra.

Na towary niesprzędane w tym dniu, odbędzie się 
następna licytacja dnia 11 kwietnia 1931, o tej samej 
godzinie. 552p

W T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  NA Z Y C I E

»FENIKStt
było z koncern roku 1930 w 19 państwach 7 4 1 *47-4 ąi b e z p iC < * £ e A  na kapitał w łącznej

wysokości 3  I ^/4 ffiillaC C lE  złotych w nsocy.

W tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 4 5  W fS lIO IlÓ W  złotych.

Dyrekcje filialne:
Kraków, ulica św. Jana 3. m -................... ....r r r-■".=■ LWÓW, ulica Kościuszki 8.

Filja w B IELSKU, ulica Kolejowa 3. —  Biuro filjałne w & F £ k © V 't e s ulica św. Jana 3.

Oddiiel H. L b. na Zash. natopslskę i Śląsk w Krahow ii, uiiea św. Jana b. 3.

1 RENL MER AT A: w Krakowi t; prow. mieńęczn Zł. 6‘OC. kwartał, ZL 18'0t
w Krakowie z odnoszeń, do domu m m 6*20 »  18‘60
Na prowincji z przesyłka pocztowa • » a «•«> „ 19‘Sf
Zagranica 7 przesyłka pocztowa m  ̂ 10‘dO „ * 3O‘0C

..NOWY DZIENNIK" wychodzi oodzżezmf* uk ie  w  pouedzfałki ! <hr! poś* a

OG! OisZEMA; Fods: rwą obEezeń jest I milimetr wjeorym lamie. — Strona w 
tekście 9 n&des*&bem ma 3 lamy po 74 mikm. Strona za. tekstem 6 U ' 
mów po 37 matm- — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za. 10 słów.

CENY w  złotych: L strona 1*25. —  Tekst U—• Nadesłane 0‘76. —  Za tekstem 
0*?5, —  Drobne od siewa o‘20. r la  poszukujących pracy 0*10 — Gramia* 

ej# 1Z‘5U. — Za zestrzł i t r ’e miejsca dolicza się 25%
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